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Piotrkowska róg Głównej.

5 5
Sensacyjny film, dowodzący, ze miłość jest silniejszą nawet niz wszelkie 

choćby najmocniejsze sidła i intrygi giełdowe, gdzie mocarz, który trząsł 
filarami giełdy, staje się niewolnikiem uczuć ojcowskich wobec swego dziecka.
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Sejm wileński wraca 
do WJna.

W A R S Z A W A ,  6 ( P A T . )  Se jm  
J^ le ń sk i w ra c a  ju tro  do W iln a . De- 
jagncja Se jm u  w ileń sk ieg o  pozostaje 
Jeszcze w  W a rsz a w ie .

Selm W ile itk l n ie  o M i e .
v  W a r s z a w a ,  o ( p a t )  Godz. 12.20. 
zapow iedziane na go d z . 11 p osied zen ie  
™jjniu W ileń sk ieg o  do ch w ili obeonej 
Jb rew  zap ow ied zi n ie  zo sta ło  o tw arte  
5 Powodu n iep rzyb ycia  na p o sied zen ie  
*jfJ*egatów, n a leżących  do Klubu rad lu 
b y c h ,  który to k lub odbyw a w  tej 
CŁ* i l i  sw o je  p o sied zen ie  k lubow o.

Delegacja wileńska w Bel
wederze.

(Od własnego koresp.),

W A R S Z A W A ,  6. W  dniu ju- 
^ejszym, t.j. w e  w to rek  o godz. 5 

Pol. d e legac ja  w ileń sk a  będzie 
W y ję t a  w  Be lw ederze .

B H o n d ę  Ssijoiów.
;» ^ w a r s z a w a  0. (P a t> . M a m a -

ir ą m p c z y ń sk i o tw o rzy ł p o sied zen ie  
¿/!n , en tu Senjorów  o g. 10.50. W p rze
m ów ieniu sw em  m arsza łek  stw ierd z ił, 
& od o sta tn ieg o  k on w en tu  sy tu a cja  w  

.p raw ie w ileń sk ie j m ało p osu n ęła  s ię  
‘‘¡‘przód. D eleg a cja  w ile ń sk a  u zgod n iła  
. lłędzy  so b ą  2 p ropozycje, k tóre p rzed - 
' W a  rząd ow i do w yboru: 1) u zu p eł-  

a r t  8 aktu  z łą czen ia  «łow am i: „w  
, ilfiiach k o n sty tu c ji“, i 2) u zu p ełn ić  art.

Oiktu z łą czen ia  słow am i: „zgodnie z 
c°nw ałą Sejm u w ileń sk ieg o  z d n ia ...“. 
p pid ob sta je  przy  sw oje} daw nej fo rm u 
ją* Zgadzając się,- że  Sejm  m o że  u zu -  

ak t z łą czen ia  d od atk ow ą rezo lu -  
zaw iera jącą  sp orn e słow a. W ty ch  

arttnkach —  m ów i m arsza łek  —  p ozo-  
,aJą 2 a ltern atyw y: 1) a lbo  d e legacja  

» ’’eńska zg o d z i s ię  na p rop ozycję rzą- 
y;» albo 2) Sejm  w ileń sk i w róci do 
w!"11** m y  za ś  u tw o rzy m y  n o w y  rząd, 
t j vry  w znow i p ertrak tacje  z  W ilnem . 

c l‘v.alono o d ło ży ć  poB iodzeoie  K oa-

w en tu  Senjorów  do god z . & k ie d y  ju ż  
b ęd z ie  g o tow a  o d p ow ied ź d e leg a cji w i
leńskiej.

W A R S Z A W A  6. (P A T ) .  N a  
porządku dziennym  obrad konw entu  
sen jo rów  pod p rzew odn ictw em  m ar
sza łka T rąp czyńsk lego  w  sp raw ie  
ro z w ik ła n ia  s p ra w y  w ileń sk ie j pos. 
S k u lsk i proponuje 2 w n iosk i:

1) u c h w a lić  na  konw encie , że 
Se jm  jak o  aneks do u s ta w y  ra ty f i
k acy jn e j poweźm ie u ch w a lę  g w a 
ran tu jącą , że s ta tu t o którym  m ow a 
w  art. 3 ak tu  z łączen ia  będzie zgod
n y  z konstytucją .

2) Z ap y tać  de legację  w ileńską , 
czy w  tych  w aru n kaoh  zgodziłaby 
aię podpisać ak t w  re d a k c ji rządo
w e j, albo przystąp ić do stw o rzen ia  
rządu.

W obec o trzym an ia  podczas po
siedzen ia w iadom ości, że cz łonkow ie  
Zespołu żąda ją  kon ieczn ie um iesz
czen ia spornych  s łów  w  danym  a k 
c ie  1 n ie  zad aw a ln ia ją  s ię  dodatko
w ą  rezo lucją , u chw a lono  odroczyć 
posiedzenie konw entu  do godz. 8-ej 
w ieczó r, aby dać możność klubom 
naradzen ia s ię  nad m ożliw ością  u- 
tw o rzen ia  now ego rządu.

W A R SZ A W A  C. N a w ieczornom  
p o sied zen iu  K onw entu  Senjorów  pod  
p rzew o d n ic tw em M a rsza łk a S ejm u T rą m p -  
cz y ń sk ie g o  rozp atryw an o  sp raw ę

utw orzenia gabinetu.]
M arszałek  T rą m p czy ó sk i o d czy ta ł  

l i s t  p rezyd en ta  m in. P o n ik o w sk ieg o , w  
sp ra w ie  zm ian, ja k ie  s ię  p o ja w iły  w  
zw iąak u  z  kon feren cją  je g o  z  posłam i 
w ileń sk im i. W  liś c ie  ty m  p rezy d en t  
w y ja śn ia , źe  k on feren cja  ta  b y ła  c z y sto  
p ryw atn a  i m ia ła  m ie jsce  w  jego  p r y -  
w atn em  m ieszk a n ia .

N astępn ie  pos. W ito s  w y s tą p ił 
z  pro jektem  u tw o rzen ia

gabinetu ś c iś le  k oa licyj
nego^

któ ryb y  znalazł poparcie  w sz ystk ich  
s tro n n ic tw .

Za  p ro jektem  W ito s a  w ypow ie-  
d7*ieU się przedstawiciele n astęp u ją 
c y ch  k lubów : (Z L N )  pos. G łąb ińsk i, 
(N Z L )  p, W o jd a liń sk i, k lub  Chrzęść, 
wir.’ Lud . p. D nbanow icz , Chrzęść. 
D em o krac ja  p. C zern lew sk i, kiub 
pracy konstytucy jne j Fedo row icz , 
K lu b  M ieszczański p. Roset, klub 
kat. lud. p. M atak ie w icz .

P rz e o iw  p ro jek tow i w y p o w ie 
dzieli się p rzed staw ic ie le  P . P . S . i 
„W y z w o ie n ia *  B a r l ic k i  i  W o in ic k t .

Stanaerielso Kl. P. R«
P rz e d s ta w ic ie l N P R  Chądzyński 

s tanow isko  sw ego  klubu uzależn ił

od program u gab inetu  ko a licy jn eg o  
w  szczególności od p o lityk i w  sp ra 
w ie  robotniczej i z a ła tw ie n ia  bez
robocia.

Pos. S ta p iń sk i na zeb ran iu  kon
w entu  b y ł n ieob ecn y .

P . M arsza łek  j e s t  zdan ia , że  k o a ll-  
c y jn y  g a b in e t m oże s ię  u tw o rzy ć  n a w et  
b ez  u d zia łu  k lu b ów .

P oa. B arllok i b y ł zdania , że  w ob eo  
w y p o w ied zen ia  s ię  s tro n n ictw , p rojek t 
gab in etu  k o a licy jn eg o  upada. v

Poe. D iam an d  zap rop on ow ał od ro- 
c a y ć  p o sied zen ie  k on w en tu  sen jorów  do  
ju tra  i zw o ła ć  je  o go d zin ie  12-e) w  po
łu d n ie .

P rop ozyoję przyjęto .

mm

Sytuacja w Anglji.
a

LONDYN, 0. „Times“ donoszą, że 
w przesileniu gabinetowem zaszedł wczo
raj nowy zwrot. Lloyd George, który już 
kilkakrotnie odmówił przyjęcia przewód- 
ców konserwatywnych, zgodził się ich 
przyjąć, a to po przeczytaniu mowy 
Chamberlain’a, wyrażającej uznanie dla 
jego polityki, oraz z powodu zapowie
dzi, Iż mowa Balfoura na wtorkowem 
posiedzeniu Izby Gmin będzie utrzymana 
w tym samym przychylnym dla niego 
tonie. W edług ostatnich wiadomości, sir 
Younger zobowiązał się do niewystępo
wania przeciwko Lloyd George’owi, pod 
warunkiem, iż ten 'nie będzie dyktował 
mu sposobów postępowania. Dziennik 
zaznacza, iż obecnie je s t rzeczą bardzo 
prawdopodobną, iż Lloyd George pozo
stanie u steru gabinetu aż do nowych 
wyborów.

L E A D T E A L D  0. (P A T ). R adjo.—  
S ta n o w isk o  L lo y d  G eorgo’a n a le ż y  uwa* 
żać za  w zm ocn ion e w ob ec faktu, źe  le a 
d erzy  b lok u  lcon serw atyw n o-lib era ln ego  
w y p o w ie d z ie li s ię  zd eoyd ow an ie  p rzec iw 
k o  u stą p ien iu  ob ecn ego  rządu. C ham 
b erla in , k tóry  zdan iem  opinji an g ie lsk ie j  
w ohodzl w rachubę, jak o  ew en t. prze- 
w ód ca  rządu, w y g ło s ił w  o sta tn ich  dniaoh  
p rzem ów ien ie , k tórem u p rzy p isu ją  p o w 
szech n ie  d o n iosłe  zn aczen ie  p o lity czn o . 
W p rzem ów ien iu  tem  o św ia d cza  C ham 
b erla in , że  n io u w aża  z«  w y k lu czo n e

ta ń ie c h a n it  przez o p o zy cje  joj n iep rze
jed n an ego  sta n o w isk a  i d o jśc ie  do sk u t
k u  now ej partji k o a licy ln ej, k tórab y  u* 
z y sk a ła  d om in u jący  w p ły w  w  rzą d zie , 
oraz w p ły w  na w y n ik  w yborów .

Z u stosu n k ow an ia  s ię  s tro n n ictw  
op ozy o y jn y ch  do L lo y d  G eorge'a w y n ik t  
że  zdają  so b ie  one sp raw ę z  tru d n o śc i 
z a stą p ie n ia  go.

Fiantja wobec pnesileoia w M i .
PARYZ, C. „Temps“ zamieścił utrzy

maną w dość ostrym tonie odpowiedź 
na artykuł londyńskiego „Observera“, 
wyrażający opinję, iż Francja powitała
by chętnie fakt objęcia steru rządów w  
Anglji przez konserwatystów pomimo iż 
zmiana Rządu może wpłynąć na treść 
traktatu  zabezpieczaj fjcego. Dziennik 
francuski stwierdza, że nawet w  razie 
ustąpienia Lloyd George’a, Francja nio 
zapomni mu nigdy usług, oddanych jej 
w r. 191S, ale fakt ten ńie dowodzi by
najmniej, by w razie pozostania jego u 
władzy Francja miała prowadzić polity
kę, podyktowaną jej przez Rząa Lon
dyński.. Dziennik zaznacza dalej, że w ar
tość angielsko - francuskiego Traktatu 
Zabezpieczającego byłaby wątpliwa o 
ileby trak ta t ten był dziełem jednostek, 
a nie był zgodny z życzeniem całego 
narodu. Treść tego trak tatu  nie moż* 
być przedmiotem targów politycznych.
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Przed konferencją 
genueńską,

Pizplewanla Włodi.
RZYM, G (PA T ) W obec sk iero w a 

n ia  w szy stk ich  s i ł  na spraw ę przygoto
w a n ia  k o n fcren cli g en u eń sk ie!, co absor
b uje ogrom ną ilo ść  czasu  i liczn y  per
so n e l, w ło sk ie  m in. spraw  zagr. posta 
n ow iło  od łożyć rokow ania  handlow o z 
J u g o s ła w ii ,  a i  do czasu  po kon ieren oji 
gen u eń sk ie j.

Międzynarodowa konferencja 
sanitarna.

WARSZAWA, 0 (PA T) W  dniu 21 
m arca  zb erze aię w W arszaw ie z  Ini
cjatywy Ligi Narodów, na zaproszenie 
rządu p o lsk ieg o , międzynarodowa kon
ferencja saniiam a. Na konferencję o- 
trzym ały zaproszenie wszystkie państwa 
europejskie. Stany Zjednoczone Ame* 
tyki Północnej, Chiny, Japonja, B razflja  
zostały powiadomione o konferencji s 
p ro śb ą  o uczestniczenia w obradach o 
ile uznują to za stosowne.

Zgodnie z programem, konferencja 
wyłoni 3 komisje, które opracuj«) pro
jekty uchwały i przedstawią je do za* 
twierdzenia plenum. Delegatem  rzqdu 
polskiego jest kierownik Min. zdrowia 
publicznego dr. W itold C hod i .0 , który 
będzie przewodniczył obradom. Sekre
tarz m generalnym, członkiem biura 
kor ft*rencji i kłerownl Jem  jej prac jest 
dr. Reicnman, dyr. aekcji hygjeny sekre* 
tarjatu  Ligi Narodów.

W iW ĄZr.u x zadaniami konferencji 
projfti to w a n a  Jest w yciec« « «  do Bara* 
nowicz wzjjl{dnle do Mińska.

Nadużycia w zakładach 
wojskowych w Krakowie.

K HAKÓW, 6. W yd elegow an a  z ra
m ien ia  Intendentury W ojsk ow a K om isja  
K ontroiujaca d la  zbadaniu k s ią g  i  m aga
zynów  w k rak ow sk iem  zak ład zie  um un
durow ania w padła  na ślad  ogrom nych  
nadużyć, a m ia n o w ic ie  stw ierd z iła , iż 
su k n o, kupow ane przed rokiem  po ó w cze 
snych  n iżbzych  cenach , zw racane było  
ob ecn ie  przez k ierow n ik ów  zak ład u  fa
brykantom  ja k o  n ieodpow iedn ie,przyczem  
pobierane były  ceny w y ższe  ja k o  zw rot, 
zb liżon e do d z is ie jszy ch  ceu  rynkow ych. 
R óżnica m iędzy ceną kupna a sprzedaży  
■wynosiła k ilk a  ty s ięcy  m arek, przyczem  
różnicą tę k ierow n icy  zak ładu  aefraudo- 
w a li. Straty  P a ń stw a  są  olbrzym io. N a
razie aresztow ano kpt. J a w o rsk ieg o  i 
por. Friedm ana pod zarzutem  ow ych  m a
ni puiacyj i od staw ion o  ich do w ięz ieu ia  
w o jsk o w eg o  przy ul. M onteluppich. R ów 
n o cześn ie  toczy  s ię  ś led z tw o  przeciw ko  
w ła śc ic ie lo w i fabryk su k n a  w  cpiu stw ier 
dzen ia  czy  i o  ile  św ia d o m ie  d zia ła ł on  
na szk o d ę  P aństw a.

B o t a w k j  ip b ia  terkwie.
M OSKW A, 6 (P A T ) Patrjarcha T l-  

chon ma w ydać o d ezw ę do w iern ych  i 
d u ch o w ień stw a  z żądaniem  obrony cer
k w i przed grab ieżą  cerk iew n ych  d rogo- 
cennoścL  P oprzednią b ow iem  je g o  o d ez
w ę  do sk ład an ia  ofiar na rzecz g łod u ych  
żle  zrozum iano i sk u tk iem  teg o  funkcjo
n ariu sze  so w ie c c y  za czę li d o sło w n ie  gra
bić' cerk w ie  i k lasztory  ze  w szy stk ich  
przed staw iających  w artość  rzeczy.

W  razie n iezastoh ow an ia  s ię  do 
p ow yższych  żądań, patrjarcha gro z i du
ch o w ień stw u  odebraniem  praw a w y k o 
n yw an ia  czyn n ośc i duchow nych , a w ier
nym  k lą tw ą .

Sjtuatja miast w l e p e M ! .
KRAKÓW, 6  (PA T) W czoraj obra

d o w a ł tu Zjazd p rzed sta w ic ie li m iaat 
m ało p o lsk ich  i S ią sk a  C ieszy ń sk ieg o . 
T em atem  Zjazdu były  «praw y h n an sów  
m iejsk ich . O bradom  p rzsw o d n lczy i b u r
m istrz  T arnopola  L en k iew icz , a n a s tę p 
n ie  burm istrz S k o czo w a . R efera t o p o 
ło żen iu  g o sp o d a rczo  fin an sow em  m iast  
m a ło p o lsk ich  w y g ło s ił dr. K rogulakł z 
R z isz o w p , p oczem  c z ło n e k  R ady m ie j
skie) K rakow a, G ross, w yg łoa ił re fera t o  
fin a n sa ch  gm innych, p o d n o szą c , te  u- 
s ta w a  o  za s ilen iu  fin an sów  gm innych, 
m im o u ch w alen ia  jej przez Sejm , d o 
tych czas nie w eszła  w iy c le .  Potożenija 
m iaat m ałop o lsk ich  je s t  te g o  rodzaju , 
że  stra c iły  o n e  daw na d o ch o d y , a  n ie  
u zysk a ły  n ow ych . W d a lszym  ciągu  to 
czyło cie  d ysk u sja  nad  en a e se n ie m  i

w y zysk an iem  p o d a tk ó w  k on su m cyjn ych  
m iejsk ich . Po rsfefrdtach na te m a t s a 
nacji fin a n só w  m iejsk ich  w ram ach dzi
s ie jsz e g o  u sta w o d a w stw a  o m a w ia n o  spra
w ę unif kacji f r ó d e ł  podatkowych, z któ
rych Czerpią m iasta .

Polityka polska.
B i t p M M w o  Papiesk ie dla P olsk i.

W A R SZA W A , 6. (PA T ), D n ia  6 -g o  
m arca b. r„ o god z. 5 pp. przybył do pa
łacu  P rezyd ium  Rady M inistrów  nuncjusz  
ap o sto lsk i E k s. Lauri i z ło ży ł panu pre
zy d en to w i M inistrów  A n ton iem u  P on i
k ow sk iem u  p ism o J eg o  Ś w ią to b liw o śc i  
P ap ieża  P iu sa  X I następ u jącej treści:

„Do d rog iego  Syna J eg o  E k sce len cji 
A n to n ieg o  P o n ik o w sk ieg o , P rezyd en ta  
R ady m in istrów  P o lsk i. D rog i Synu! 
O trzym aliśm y w ła śn ie  odznaki orderu  
-O rła B ia łeg o “, które J e g o  E k sce len cja  
N acze ln ik  P ań stw a  p o lsk ieg o  zech cia ł 
nam  nadać dnia  25 s ty czn ia  w  cza sie  
g d y  p iastow ałem  je sz c z e  god n ość  arcy
b iskupa w  M edjolanle, a które W asza  
E k sce ien o ia  byt ła sk a w  przesłać  m i w raz  
ze sw y m  lis te m  tej sam ej daty. Z przy
jem n o śc ią  przyjm ujem y to od zn aczen ie  l 
je s te śm y  szczeg ó ln ie  m ile  u jęc i tym  n o
w ym  dow odem  ży cz liw eg o  uznania, ja 
k iem  je g o  E k sce len cja  P iłsu d sk i zech c ia ł 
nas obdarzyć, co w zm ocn i je s z c z e  bar
dziej n asze  przyw iązan ie  do P o lsk i, k tó 
ra tak  drogą j e s t  naszem u  sercu. W yra
żając N acze ln ik o w i P ań stw a  za łuskaw em  
p ośred n ictw em  W aszej E k sce len cji naszo  
szozere p od zięk ow an ie  za  tak m iły  dow ód  
pam ięci z radością  w yrażam y n ajlep sze  
ty c z e n ia  p om yśln ego  rozk w itu  w a szeg o  
sz la ch e tn eg o  kraju. W  dow ód naszej o j
co w sk ie j ż y cz liw o śc i i ła sk  bożych, ja k o  
też  zap ew n iając  o naszej n a jżycz liw szej

f iam ięci, p on ow n ie  z ca łeg o  serca  u d z ie -  
amy a p o sto lsk ieg o  b ło g o sła w ień stw a  J eg o  

E k sce len cji N a cze ln ik o w i P aństw a, ja k o  
też  T obie drogi Syntl. Rzym . W atyk an  
20 lu teg o  1U22 roku. P lu s X I.

P P  Badzie U e i M y .
W A R SZA W A , 0. (PA T ). N a  p o sie 

d zen iu  dnia 0 b. m. Rada m in. przyjęła  
projekt u sta w y  o zaopatrzeniu

e m e r y t a ! »  s m  w o j s k o w y c h
i  ich  rodzin, projekt u sta w y  w  przed
m ioc ie  sta tu tu  p o lsk ieg o  B anku Krajo
w eg o , projekt u sta w y  w  spraw ie zm ian  
n iem ieck iej u sta w y  o sądach  prze
m y słow ych  i k u p ieck ich , projekt u sta w y  
w  sp raw ie  k on w en cji, dotyczącej w ysp  
A lau d zk ich , projekt n o w eli do u sta w y  o 
zm ian ie  oen  za  d ostarczan ie  en erg ji e le k 
trycznej i propozycję zm ian y w projekcie  
gm in n ej ordynacji w yborczej. D alej Rada 
m in. u ch w a liła  w n iosk i m in istra  spraw  
w ew n ętrzn ych  d otyczące  ochrony gran icy  
w sch od n iej i zw o ln ien ia  p o lic ji'p a ń stw o 
w ej od p e łn ien ia  czyn n ości, n ie m ającej 
zw ią zk u  z b ezp ieczeń stw em  publicznem . 
N a stęp n ie  Rada za tw ierd ziła  rozporzą
d zen ie  w yk on aw czo  w  sp raw ie p rzyzna
n ia  jed n orazow ego

d o d a lh u  w io s e n n e g o  d ia  
tfu n ^ c jc n a n u sz jr  p ń s m a *  

w y c h .

W reszcie  m in. skarbu sch arak tery
zo w a ł w. ogó ln ych  zarysach bu d żet na r.
b., sk ład ając rów n ocześn ie  p rojek t u sta 
w y  skarbow ej.

Itosweacja f i i s l a - j ó a S s M e a i e t i i .
W ARSZAW A, 8 ' (P A T .) B iuro pras. 

m in. sp raw  zagr. kom unikuje: Pan N a 
cze ln ik  P a ń stw a  p od p isa ł d ok u m en t ra 
tyfik acyjn y K onwencji, zaw artej w P a
ryżu 21 k w ietn ia  1921 r. p om ięd zy  
P o lsk ą  i W. M. G dańsk iem  z jednej 
strony, a N iem nam i z drugiej w  sp raw ie  
u regu low an ia  k w esty!, w ynikających z 
ert. 89 5 98 traktatu  w ersa lsk ieg o , tj. 
tran zytu  p om ięd zy  grupam i w sch od n im i
i p o zo sta łą  c z ę śc ią  Niem iec: przez tery
toriu m  p olsk ie  i gdańsk ie, jak rów n ież  
m ięd zy  P olską I G dańsk iem  przez P ru sy  
w sch o d n ie . D o k u m en t ratyfikacyjny z o 
s ta ł p o sła n y  d o  Paryża, c e le m  w ym iany  
na d o lu m e n t  n iem ieck i. W dniu d o k o 
nania  w ym iany k on w en cja  sfa ja  się  pra
w o m o cn ą , a  p o sz c z e g ó ln e  jej rozd zia ły , 
d o ty c są c e  różnych  rod zajów  lokom ocji 
w ejdą w ¿y c ie  w przew idzianych  term i
nach, m ia n o w ic ie  tran zyt w ojsk o w y  po  
U pływ ie m iesią ca , tran zyt sa m o ch o d ó w
i m o to cy k li, oraz  ż e g lu g a — p o  up ływ ie
3  m iesięcy . T ran zyt k o le jo w y  u p rzy
w ile jow an y , tj. od b yw ający  s ię  w sp e -

cjalnyćh pociągach b e z  obowiązku po
sia d a n ia  p olsk ich  w iz, w ejd zie  w  ży c ie
1 czerw ca , a w raz z nim  tranzyt po
cztowy. Z w ykły tranzyt kolejowy, tj. 
tranzyt pociągami nlepneznaczonymi 
specjalnie do tego celu [będzie urucho
miony dopiero z chwilą zawarcia * 
Niemcami umowy dotyczącej sąsladz- 
kiego ruchu kolejowego.

O s z n t M  wojskowe.
W A R SZA W A , 6 (PA T ) W  m yśl u -  

d zie lon ych  m in istrow i skarbu ¡pełnom o
cn ic tw , w yn ik ających  z u sta w y  o napra
w ie  środków  fin a n so w y ch  «państwa oraz 
w  porozum ieniu  z p. m in istrem  spraw  
w ojsk ow ych , przeprow adzoną zo sta ła  w  
lis to p a d z ie  i  grudniu  1021 r. przez or
gan y  m inisterstwa" skarbu rew izja  In
form acyjna w e  w sz y stk ic h  oddzlałaoh , 
urzędach i zak ładach  w ojsk o w y ch  ca łe 
go  kraju, m ająca na ce lu  dokładne za 
zn ajom ien ie  p. m in istra  skarbu ze  sta 
nem  adm in istracji l gosp od ark i w o jsk o 
w ej. R ezu lta tem  tej pracy Jest zgod n y  z 
opinją N ajw yższej Izby k ontroli przez 
m in istra  skarbu w y sn u ty  w n io sek , że 
stan  adm in istracji w o jsk o w ej,w  którym  s ię  
on po zakończen iu  reorgan izacji w  naj
b liższym  cza sie  zn ajd zie , odpow iadać  
b ędzie  w  zu p ełn o śc i ogó ln ym  w ym ogom  
kon ieozn ej obeon ie  p o lity k i oszczęd n o
śc io w ej państw a.

Przfwldywanla I przpszuesia.
W ARSZAW A, 6 (AW.) W  ^¡ąsk* 

z ustaleniem nowego gabinetu w N ' 
luarach sejmowych krążyły dziś dwi* 
wersje:

Pierwsza, i e  piastowcy dążą «  
wysunięcia na prenojera posła WitoSfc 
któryby utworzył rząd o charakteHf 
centrowym z poparciem zmlennem, ot 
wypadku do wypadku, lewicy lub pr*' 
więy. Koncepcja ta nia ma jednak az«n» 
urzeczywistnienia wobec w yraźnej 
sprzeciwu zarówno akrajnej lewicy, )*■ 
prawicy.

Druga wersja, która ma byó * f  
razem poglądów posła Skulskiego, opi*‘ 
wa, ie  najwłaściwszym kandydatem ni 
prem jera byłby p. Leon Pluciński, ko
misarz generalny Rzeczypospolitej *  
Gdańsku, który o b ją łb y  jednocześni* 
tekę ministra spraw w ew nętrznych . W*' 
dług tej opinji, w gabinecie p. PluclĄj 
skiego mogliby zachować swoje tękj 
dotychczasowi ministrowie Skirmunt 
Michalski.

a  "

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary  

M arki niem. 
Funty szterl.
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Kraj głodu chłodu i śmierci.
(O b razk i ze sm utnej rz e cz y w is to ś c i n a  U k ra in ie ).

Agitacja antypolska na Ukrainie o - 
bok sw ych celów  politycznych ma na oku 
odw rócenie uwagi ludności Ukrainy od 
tragicznej rzeczyw istości, będącej *ynL- 
klcm gospodarki sow ieckiej. A rzeczy wł- 
stość w spom niana, naw et je pom inięciem  
udręczeń i represyj natury politycznej, to 
obraz ludzkiej męki i piekła. O  b łogo
sław ionych skutkach pokoju, które dają 
się stw ierdzić we w szystkich innych kra
jach, objętych do niedawna pożogą wojny 
światowej, nie m oże być nawet m owy na 
Ukrainie. Sroga zim a. katastrofalny brak 
opału, dalszy brak najbardziej ptym ilyw- 
uych artykułów  w gospodarstw ach d om o
wych. To w szystko koronują coraz to 
now e .ukazy* sow ieckie, alarmy, n iep o
koje, atmosfera wojennej czujności 1 czy
hającego na nou-e ofiary teroru.

Niech obrazki potwierdzą w stęp  po
wyższy:

Z początkiem  stycznia przywieziono  
z Karska do W innicy 700 głodnych ^zle
ci. P o  spożyciu  ciepłej strawy w yginęły  
z chorób u iem zl w szystkie. T tga  sam ego  
m iesiąca przytransportowano z gubernji 
głodujących dwom a pociągam i ck ¡0 1600 
ludzi głodnych i chorych. Um szczodo. 
ich w W innicy w gm achu N arodowego  
D om u, pozbawionym  olcien^ to też w szy 
scy  przybyli znaleźli tu śmierć z powodu  
zimna i chorób.

Dnia 20 stycznia przybył ze Zme- 
rynki do Kamieńca pociąg w sk ładzie 30 
wagonów. P o c ią g  ten drogę zeZ m erynni 
do D unajow iec przebywał 12 dn;. W 
Dunajowcach wichura śnieżna zasypała  
pociąg, gubiąc w swym  śn ieżnym  całan ie  
4 0 0 -ofiar. Na dworzec w K im icńcu przy
w ieziono ju ż  tylko sam e trupy. U iożono  
z nich stosy  na dalszą pastwę psóar i

ptactwa. N i  stację w Jarmolińcach Frt1' 
w ieziono dwa pociągi żam aizaiętycł» ° ‘J|' I 
ludzkich. .

Lokom otywy kolejow e opala słę drze*
wcm z drewnianych budynków ko!c|0WVcfl 
j parkanów . D o opalania p^ro wozowi 
szybujących na stacjach używa się  słomy*

Ludność po miputąch,. w poszuki#*' 
niu opału, rzoca aię jalc szarańcza na bu* 
d yok i drewniane, płoty, drzewa ow ocowi‘ 
W in9tytn3jaeh sowk-ckich pali się dn«' 
wena s  podłó», drzwi i onien. P o  wyp*' 
leniu w szystkiego odbywają się prjen 
ny do Tnnęjo u K adm  u ią k l tp fa a to M g *  
W Kamieńcu np. or« :d p?»czfoWy, ŹUŻyJT. 
szy na opał w saysllfie m ożliw e c;:(**5a 
drzew ne sw ego budynku, przeuiósł się 
B in k u  S taszew sk ie^ ^  którego całkowtW 
dewastacja jest już prawie na ukończeń«' 
Podobnem u zniszczeniu  w ciągu  styczn1* 
uległy  w Kirnleńcu następujące budy^KU 
now e koszary, dom Ziem stwa, dwa pwj 
dynki seininarjum, gim nazjum  żeński# 
sąd okręgowy.

Z budynków w spom nianych po*®' 
stały g o łe  rnury, ziejące pustką, jakby P 
ja ’,;imś katukliź;nłe żyw iołow ym .

Prywatny handel dozw olony  
sow iety nie ma żadnego p ow odzeuh  • 
przynosi żadnej zm iany w smutnerti P°' 
łożen iu  ekonom lczueni ludności. Pr*^' 
czyna leży  w tero, że rozporządzenie *0' 
w iec<ie zezwala na prowadzenie bandi» 
w oln ego  tylko inwalidom , ludziom  słaby3* 
lub starcom od lat 60. T ego rodzaju 
tegor.a ludzi o małej in icjatyw ie i bra*“ 
dośw iadczania handlow ego z uatury f**' 
czy nie nadaje sie  do ożyw ienia hartdl”  
R eszty dokonuje fatalny staa w aluty sa’ 
w ieckiej.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Czechosłowacja zawiera trak

tat handlowy z Augiją.
Z Pragi dochodzą w ieści, l e  dr. B e

nesz, podczas sw ego  pobytu w  Londynie, 
usunął ostatnie przeszkody, utrudniające 
rokowania w sprsw ie zawarcia angielsko- 
czechosłow ackiego traktatu handlowego.

„N aiodni L isty8 utrzymują, ie  za 
parę dni zostaną ukończone negocjacje w 
sprawie pcżyczki w Anglji 10 mWo. ów  
funtów szlerllngów .

Syndykat odbudowy Rosji.
D r e n a ik i londyńskie o g ło itiy  sp rs-  

w ozdanie komis;}, organizującej m iędzy
narodowy syndykat do rekonstrukcji 
Rosji,

W edług tego Anglja, N iem cy, W ło
chy, Frfincja i Bełgja otrzyau ją  propozy
cję wpłacenia po 4 m iljony funtów sz łir-  
llngów ; w rzeczyw iitoścł jednak Anglja 
m j w płacić udział niem iecki i włoski i w 
ten sp osób  otrzyma zupełną przewagę.

P ostanow iono zaprosić do ndziału * 1 
syndykacie rów fiiei Amerykę, Japonja ! 
Szwajcarję, H ołandjo i C zei-hosłowacjif 
iłs zechcą ctoa nal żeć, natom iast «dzi* 
Polsk i, m im o dom agania się  ze 
Francji, został uchylony. Rząd ttósz P®' 
w inien zająć w obec tego  en erg iczn ie  Pr ' 
testujące stanow isko.

Oświadczenie Waldemarasa^
Dziennik litew ski ¡.Terynas B i'5** 

ogłasza znam ienny artykuł W aldemara;^ 
byłego  d eiegsta  rządu k ow ieńsk iego w w  
dze Narodów, w którym autor ostro i;,, 
tykuje politykę ministra Gryniusa, ca  o 
rego, podług n iego, .sp ad a  odpow iedz1*' 
ność za utratę dia Litwy W ilna“*

N astępnie p. Waldemara* łaiflal* iJ  
t e  nicz.-ęczae postępow anie kicfowni*  
rządn kow ieńskiego nietylko naraziłio 
n;epcw odżenie sprawę Litwy w Rio - 
Ligi Narcdów , lecz rów nież za lecag* . 
rząd brytaflrski, który był gotów  pop . 
Litwę 1 dostarczyć funduszów, ntezn? 
uych dla Jej podiw igukC ;a. „

m m u  \
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po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, rozstała się z tym 
światem osierociwszy męża i dzieci.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, 
dnia 8 marca 1922 r. o godz. 3 po południu ze szpitala 
przy ul. Drewnowskiej Ns 75 na Stary Cmentarz katolicki. 
Ma smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i zna
jomych, stroskana

B L O D 2 S I M A .
aimm[>-Tł "Wł

gorszące widowisko.
H isto ryczna noc * dn ia 2 na 8 

®- n>-. która m ia ła  być radosnem  
ukoronowaniem  dzieła ostateoznego 
łą c z e n ia  W ileń srazyzn y  z Po lską , 
®tała się w  istocf© dzięki zblegowil 

t ,jiaoiedbań, om yłek, n ieporozum ień 
* —  złój w o li n iesłychanem , akan- 
o^Ucznem w prost w idow isk iem , w  
«tórem n iestety na d rw ią o y  i  szy
derczy śm iech w ystaw io n o  pow agę 
s godność Rzeczypospolitej Po lsk ie j. 

Rząd p. Pon ikow sk iego , k tó ry  
dziś —  szczęściem  —  należy do 

n iem iłych  wspom nień przeszłości. 
Przygotow ał w  swem  m niem aniu  
Wszystko, co potrzebne było  do 
A n a liz o w a n ia  sp ra w y  W ile ń s icz yz n y  
w Hkoi© z łączen i» je j z Rzecząpo- 
^i^-litą. Puszczono w  ru ch  ca ły  
a l*arat u rzędow y 1 półurzędowy, 

inscenizowano szereg różnorod
nych  uroczystości, rozgłoszono na 
cztery św ia ta  strony, ie  ju ż  wazyst- 
*1« trudności są usunięte 1 pozosta- 
4 jedyn ie  ty lko  fo rm alna cerem on ja  

Podpisu do z a ła tw ien ia , —  gd y 
♦ymczasem, w  decydu jące j ohw ili, 
W o w a  de legacji w ileń sk ie j odma
w ia  iw e g o  podpisu na  pe rgam in ie

S- W IĘC K O W SK I. 3)

O jaki samorząd 
w a l c Z j m y ?

k r o s ta , je ż e li z e c h c e , m o i t  ta ’r 
■vrvSe o b rzyd zić  ży c ie  ca ło j R aaz e 

V . Ul !®ii że  sa m a  ro zw ią że  si» , a lb o  
L  c -ło n k o w le  Jej oddttdza s ię  z k&- 
f t f  ’ ścl m iłem u  dolce" far n ieu te . 

"  S zk o ln e  P o w ia to w e  w inny w m yśl 
3 ł  p. IV |, 1 r o z ta c z a ć  n ad zór nad  

* * ’ ‘tarn em i szk o ła m i publi zn em i ł 
''w,6 fnem i, a  to  za p om ocą  w izytacji 

. > przez d e leg o w a n y ch  cz ło n k ó w  Ra* 
V? w m yśl te g o ż  art. p. IV 1. 3  w inny  

- o p ra co w y w a ć  projekty  a iec i sz  o l- 
j ‘ • a dalej w  m yśl te g o ż  art. p. IV 
■j , ‘ w inny n a d zo ro w a ć  g o sp o d a r  ę 
£>»,. ** gm in i io n tr o lo w a ć  w yk on an ie  
c, ych  b u d żetó w  szkolnych; o b e c n ie  

y no n ich  obow 1ąxok p rzestrzegan ia  
{ p o r  yw an ia  przym usu  a z ..o łn eg o  w c a -  
>«> p o w iec ie .

■Aby te  roj:'e^ e zad an ia  »p ełn ić  
m nn:e  I * a le  yc-e , m u sia łb y  p rezes, 

h. ^ a r z  lub  inny c z ło n e k  Rady S z k o l
ni » y ie c h a ć  o d  c za su  do c z a su  na 
ł lk  *w i*y*o w a i  s*k o ły , o b m y śleć  s ie ć  
J* ? n3> zb a d a ć  c z y  p isarz gm inny lub  
^  k° lw io k  n ie  kradnie g ro sza  p u b licc- 
r ^ 0 P rzezn a czo n eg o  na sz k o łę , prze- 

n ® zeb ran iu  gm in n em  d o  c b ło -  
| ef * ®°y nld sk ą p ili p lan ięd zy  na bud- 

n y' te g o  jed n ak  trzeb a
O l i  fcon,ł8 1 W<S*' A » ^ d  to  w ziąć?  

• y e b r a fm y  «ob ie , i e  c z ło n e k  Rady

dokum entu złączeniowego, sp ra w a  
idz ie  w  n ieokreśloną bliżej odw łokę, 
a  gab inet p. Po n iko w sk ieg o  g in ie  
n ie s ła w n ą  śm ierc ią .

K to  z a w in i ł?  N a  kogo spada 
odpowiedzialność za te  przykre, 
bolesne, w  niebezpieczne konsek
w e n c je  brzem ienne —  p o w ik łan ia  
w  ostatn iem  — zdaw ało  się  —  sta- 
d jum  sp ra w y  w ile ń s k ie j?

T łem  sporu pomiędzy d e legac ją  
w ileń sk ą  a rządem  p. Po n ik o w sk ie 
go był, ja k  w iadom o, art. I I I  aktu, 
g łoszący, i e  So jm  U s taw o d aw cz y  
u sta li s ta tu t Z iem i W ile ń sk ie j. D e 
le g a c ja  w ileńska , a  racze j je j część 
p ra w ico w a , zaniepokojona perspekty
w ą  tego »sta tu tu*, w  którym  to 
te rm in ie  słusznie o z j n iesłusznie 
d o p a tryw a ła  s ię  pozostaw ien ia przez 
rząd po lski fu rtk i d la  w stąp ien ia  
n a  scenę pom ysłów  federacyjno- 
autonom lcznych, —  zażądała prze- 
dewszystk iem , aby a rt. I I I  skreślić , 
zaś treść jego  om ów ić w e  w stęp ie, 
poprzedzającym  ak t z łączen iow y. 
G d y  p rzed staw ic ie le  rządu  polskiego 
na tę popraw kę zgodzili s ię , w ó w 
czas p ra w ic a  d e leg ac ji w ileń sk ie j

zażądała dalej, aby zastrzeżono, że 
statut Ziemi Wileńskiej ustalony 
będzie „zgodnie z Konstytucją“. 
Maochiavellóm wileńskim chodziło 
zapewne o podkreślenie, że statut 
dla Wileńszczyzny nie może być—broń 
Boże! — czemś więcej, niż samo
rządem wojewódzkim, mieszczącym 
się w ramach Konstytucji z dnia 
17 marca 1921 r.®

A le  tu  p. Po n ik o w sk i, poza 
którego p lecam i dz ia ła ją  —  trudno 
się oprzeć w rażen iu  —  pew ne s iły  
zaku lisow e, i  którem u ruohy krępu je 
przesadna ja k a ś  obaw a i chęć nad
m iern ie  skrupulatnego liczen ia  s ię  z 
w o lą  t. zw'! op in ji m iędzynarodow ej, 
w z ią ł na k ie ł, uparł się, popraw kę 
stanowczo odrzucił i  —  podał się 
nazaju trz  z ca łym  gabinetem  do 
dym isji.

Można poniekąd rozum ieć, na 
w e t  u sp ra w ie d liw ia ć  w zględy, na 
kazu jące  p. Pon ikow sk iem u  szcze
gó lną ostrożność i  przezorność w  
trak to w a n iu  sp ra w y  w yk o n a n ia  
n iedw uznacznych  u ch w a ł Se jm u  
W ileńsk ieg o . A le  ju ż  w  żaden 
sposób w y tłu m acz yć  się n ie  da 
n ies łychane, bezprzykładne w p rost 
zaniedbanie znajdu jącego się  dziś 
w  stan ie  d ym is ji .rządu, że, zanim 
za inscen izow ał u roczystą  cerem onję 
w  P a ła c u  N am iestn ikow sk im , n ie  
postara ł się o d e fin ityw n e  porozu
m ien ie  z de legac ją  w ileń sk ą  i  osta
teczne w yg ład zen ie  w szystk ich  
is tn ie ją c y ch  czy n a w e t m ogących  
w y ło n ić  s ię  ta rć  i  trudności. W ó w 
czas dopiero możnaby było  śm iało  
p rzystąp ić do form alności podpisu, 
do czego n ie  w y s ta rc z y ła  —  ja k  
się  p rzekonaliśm y —  aprobata 
brzm ien ia aktu  rządowego przez 
kom isję do sp raw  zagranicznyob. 
D z ięk i te j zad z iw ia jące j nieopatrz- 
ności b. szeia rządu u roczyste T e  
Deum  zam ieniło  się w  posępne D ies  
irae , a  noc w  Prezyd jum  R a d y  M i
n is tró w  czyn i w rażen ie , ja k  gdyby 
przygotow ano w szystko  do ślubu: 
k w ia ty , ka re ty , ś w ia t ła  w  kościele, 
księdza; zbrakło  ty lko  jednej rzeczy: 
zgody oblubieńców...

$  A le  n ie  bez w in y  są też przed
s ta w ic ie le  różnobarw nej endecji 
w ileń sk ie j, którzy sw em  nieustępli- 
w em  a l t  —  au t zam knęli drogę do 
porozum ienia, a  rozstrzygn ięcie  
k w e s tji p raw nop aństw ow ego  sta-

n ow iska  W ileńszczyzny zabagn lli w  
sposób zaiste n iezw yk ły . D e leg ac i 
w ile ń scy  zbyt s k w a p liw ie  nadsta
w i l i  uszu złym  podszeptom in sp ira 
to rów  w arszaw sk ich , k tórzy w  oso
bach posłów  ks. Lu tosław sk iego , 
C zern iew sk iego (ch . d.) i  Sku lsk iego  
urządzili sobie w  nocy z 2 na 8 
b. m. is tn y  sabat cza row n ic  w okó ł 
w ystraszonych  i  zdezorjentowanyoh 
w ys łan n ik ó w  Sejm u W ileńsk ieg o . 
T e  endecko— chadeoko— enzetelowe 
podrygi, pokusy, szepty i  zastrasza
n ia  w y w a r ły  sw ó j hypnotyzu jąoy 
w p ły w  na p rzed staw ic ie li p raw io y  
w ileń sk ie j, i  na  te w ła śn ie  niepo
w o łane  g u w e rn a n tk i stołeozne spada 
w iększa  część w in y  .za kosztujące 
nas w szystk ich  ty ło  w styd u  w y d a 
rzen ia  dni ostatn ich .

A  ja k ic h  sposobów im a ła  się 
ta  zacna tró jc a : Lu to s ła w sk i —  
C ze rn iew sk i —  Sku lsk i, aby u trud 
nić, udarem n ić naw et, sp raw ę  zli
k w id o w a n ia  bolesnego konfliktu , 
n iech  św iad czy  następująoy proto- 
ku ł posła w ileń sk ieg o  Zasztowta, 
w ręczony  p. Pon ikow sk iem u, doty
czący charak terystyczneg o  in cyd en 
tu z posłem zespołu w ileń sk ieg o  
w łośc ian inem  K ły sz e jk ą :

.Stwierdzam, co następuje: poseł 
Kłyszejko w s czasie pertraktacji mię
dzy klubami mimo odmowy Zespołu podpi
sania aktu, zgodnie z redakcją nr. 1 o- 
świadczył pablicz&ie i zapewnił mnie oso
biście, ie  on bez względu aa stanowisko 
Zespołu akt podpisze. W czasie podpisy
wania aktu, stwierdzając nieobecność p. 
A ntoniego Kły$zejki, udałem się na dół i 
w pokoju sąsiednim z  szatnią zastałem 
zjedzonego do reszty Kłyszejkę osaczo
nego przez Zespół. Ns moje pytani^ 
czemu nie podpis«)«, odrzekł m i: san  
nie wiem, co mam robie, bo mi zabrania
ją. W trakcie&pbjej rozmowy podszedł: 
p. Skulski z p. Zwierzyńskim. P. Skulski 
z widocznem podrażnieniem zwrócił moją 
uwagę, że na nic są moje słowa wobec 
tego, te  wszystkich posłów klubu zobo
wiązuje solidarność i te  bezwzględni* 
Zespół cały aktu nic podpisze.

J. Zasztowt.

Nieudolność i  k ró tkow idztw o  
rządu p. Po n iko w sk ieg o  w ra z  a 
c iem ncm i zakusam i i  podejrzanem i 
tendencjam i re a k c ji Se jm u w arszaw 
skiego zgo tow ały  nam  ciężk ie  a  
n ieoczek iw ane upokorzenie w ile ń 
skie, którego koszty ca ła  Po lsk a  —  
n ieste ty  —  p ła c ić  będzie.

B . D .

Szkolnej stawia na posiedzeniu Sejmiku 
Powiatowego wniosek na zakupienie na 
potrzeby Rady koni i wozu. Starosta, 
c h c ą c  uzależnić o d  siebie Radę Szkolną, 
iłu m a ery  ch łop om , te to  wydatek zby
teczny. bo Rada S zk o ln a  może korzystać 
z  r.oni b ęd ą cy ch  d o  d y sp o zy cji S ta r o sty . 
Cułopi za d o w o len i. D e ła g a t R ady Szkol*  
n«j, ud aje się do p an a  S ta r o sty  po sta- 
r o ś c  ńsKie konie, ale słyszy: dzić  wy
je c h a ł końm i w eteryn arz , a lb o  lek arz  
p ow ia to w y , a lb o  in sp ek to r  sam orząd u  
gm in n ego , a lb o  w ic e s ta r o 9ta itd. R ada  
Szi^oina sk o rzy sta  w r e z u lta c ie  z s ta 
rościń sk ich  koni raz  na k w arta ł. T o  te ż  
nic d ziw n ego , io  R ody S zk o ln e  P o w ia 
to w e  były  i są  (tam  g d sie  u sz ły  przed  
p ogrom em  pai ó w  S ta r o s tó w ) in sty tu 
cjam i z g o ła  m ortw em i; są  t o .^ ż e  tak  
p ow iem , sz c z ą tk o w e  organ y  sam orząd u  
sz k o ln e g o . J .ż e l i  d em ok racji za leży  na  
utrzym aniu  icn  przy życiu , m u si baz- 
2w !o czn ie  w y p o sa ż y ć  je  w fu n d u sze  i 
w eg zek u ty w ę n ieza leżn ą  od  w o li S ta 
r o stó w . T o m ało p o w ied z ieć , ż e  p rezes  
R ady S zk o ln ej P o w ia to w ej n ie  je s t  u- 
rzędn ik iem  W ydziału P o w ia to w eg o , p rze
to  n .e  p o d leg a  o so b iśc ie  p. S ta r o śc ie ;  
trzeb a  sp raw ić, a żeb y  p od  żadnym  
w zg lęd em  rzeczow ym  n ie  p o d leg a ł w ła 
dzy m ian ow an ej z góry, ażeb y , s ta ł  s ię  
por « x -e lle n c e  sam o d zie ln y m  k iero w 
nik iem  p o w ia to w eg o  sa m o rzą d u  szk o l
n eg o .

' Jakim  za tem  w in ien  b y ć  u strój s a 
m orząd u  w p o w iec ie  I w o jew ó d ztw ie?  
O io  d ążym y b ezw zg lęd n ie  d o  zu p e łn eg o  
ro zd z ia łu  i zu p ełn ej n ie z a w is ło śc i w ła d z  
sa m o rzą d o w y ch  p o w ia to w y ch  i w o je 
w ód zk ich  od  s ta r o s tó w  i w o jew o d ó w .

Na c z e le  samorządu powiatowego wi
nien stać obywatel o d  Starosty nieza
leżny. Nazwijmy go np. marszałkiem 
powiatowym. Ten ostatni winien być 
wybierany przez SojmU Powiatowy. N ie  
Starosta, lecz marszałek powiatowy bę
dzie szafarzem pieniędzy pochodzących 
z  opłat autonomicznych; m arszałak  po
wiatowy będzie miał p g zek u ty w ę  nieza
leżną od woii Starosty. A cóż b ęd zie  
m ia ł do powiedzenia Starosta? Oto m u
simy mu przyznać zwierzchnictwo nad 
u rzęd am i sam orząd ow ym i, a le  ty lk o  w 
z a k res ie  p o ru czo n eg o  im  w yk on yw an ia  
a d m in istracji p ań stw ow ej; p o za tem  S ta 
r o sta  m usi m ieć  praw o zab ieran ia  g łosu  
w S^jm iru  i W ydziale P o w ia to w y m , Ś ł  
to  n a w e t p o za  k o le fę , o r a s  m u si m ieć  
praw o zak ład an ia  v e ta  przeciw u ch w a 
ło m  cisi sa m orząd ow ych , jeże lib y  u - 
c h w a ły  te  k o lid o w a ły  z  o b o w ią zu ją cy m  
p raw em . R o zstrzygn ięc ie  v e ta  w in n o  
n a le ż e ć  do są d ó w  ad m in istracyjn ych  
w ojew ód zk ich , a w  o sta tn ie j  in stan cji 
d o  N a jw y ższeg o  T rybunału  A dm in istra
cy jn eg o , ja k i m a b yć  zo rg a n izo w a n y  na 
p o d sta w ie  art. 73 K onstytucji. K adencja  
S ejm ik u  P o w ia to w eg o , a c o  za tem  id zie  
w ła d za  m arsza łk a  p o w ia to w eg o  n ie  po< 
w inna trw ać dłużej nad  3  ła ta . U sto 
su n k o w a n ie  s ię  s ił  sp o łe c z n y c h , ja o  to  
klas, w a rstw  grup i stron n ictw  p o i.ty c z 
n ych  zm ien ia  się w  szyb k iem  tempie, 
je ż e li na c z e le  sa m o rzą d u  s ta ć  b ęd z ie  
nad al S ta r o s ta , w ó w c z a s , jak d łu p o  on  
b ę d z ie  w  danym  powiecie piastował 
w ła d zę , tak d łu go  prym  d zierżyć  b ęd zte  
stro n n ic tw o , do k tó reg o  sa m  należy. 
Taka anomaija trw ać naołe nawet SO 
la t . Zapobiegnie jaj obieralność Prze-

wodniczącego Wydziału Powiatowego 
Czyli, jak proponowałem, Marszałka Po
wiatowego i jego krótko trwająca wła
dza. Po ukończeniu kadencji może 
przyjść do steru zgoła inna grupa. A % 
tych właśnie szybko odbywających ^slą 
zmian społeczno-politycznych składa sią 
bistorja ludzkości, one to warunkują 
odpowiednie tętno życia gromadnego. 
Pod względem finansowym samorządy 
podlegać będą nadal organom Naczelnej 
Izby K ontroli.

W yższą in sta n cją  sa m o rzą d o w ą  wi
n ien  b y ć  S ejm ik  W ojew ódzki, c z y  t e ł  
R ada W ojew ód zk a, led n a k że  n ie  ta, o  
której m ów i R ozp. Wyk. R idy M inistrów  
o  organ izacji w ład z  ad m in istracyjn ych  
drugiej in stan cji z  d. 13 listo p a d a  1919 
roku. D zisiaj R ade W ojew ódzka zorga
n izow an a  w  m yśl art. 31 do 36  pow yż
s z e g o  ro zp orząd zen ia  jest R adą Przy
b o czn ą  W ojew ody. O braduje on a  bądź 
na p o sied zen ia ch  p lenarnych , b ą d f w  
sek cja ch , Art. 32 m ówi: W skazanem  
je st (n ie  k on ieczn cm ), by W ojew oda za 
s ię g a ł opinji R ady W ojew ódzkiej wa  
w szystk ich  sp ra w a ch  w ię k sz e g o  zn a cze 
n ia  d la  W ojew ód ztw a  tak  pod w zg lęd em  
g o sp o d a rczy m  jak i ku lturalnym , a  w  
sz c z e g ó ln o śc i w  spraw ach  ap row lzacyj- 
nych, b u d ow y  k o le i, kan ałów , portów , 
regulacji rzek , zm iany gran ic  W oje
w ó d ztw a  i p o w ia tó w , u lg  podatkow ych  
sp o w o d o w a n y ch  k lęskam i żyw io łow em i 
na zn a czn ie jsze j przestrzen i W ojew ództ
w a , b u d ow y  szp ita li, w ięk szyoh  zrA ła d ó w  
h um anitarnych  itp ., o ra z  w e w szystk ich  
sprawach w a żn iejszy ch , w ch o d zą cy ch  w  
zakres działalności zw iązk ów  kom u n al
n ych . (D . n.)
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Udział Polski w odbudowie Rosji.
Omawialiśmy ju t prawdopodobień

stwo poruszenia na konferencji genueń- 
•kiej spraw polskich, a mianowicie! Gali* 
c|i Wschodnie], Wileńszczyzny i wogóle 
naszej granicy wschodniej. Obecnie do* 
tkniemy sprawy odbudowy wschodniej 
Europy, a szczególniej Rosji, która na 
projektowanej konferencji ma być najwa
żniejszym tematem obrsd i która też 
nsjlywiej nas obchodzić powinna. O  ile 
bowiem wykreślenie ze światowego obro- 
tn handlowego jednej szóstej części {»lo
bu ziemskiego— Rosji dotkliwie się odbifo 
na wytwórczości krajów uprzemysłowio
nych zachodniej Europy, Ameryki l Japo
nii, to dla nas brak zbytu polskich towa
rów na rynku rosyiskim ma decydujące 
znaczenie. Zbywaliśmy bowiem na tym 
rynku 40— 50, a w niektórych gałęziach 
produkcji do 90 proc. naszych towarów, 
otrzymując wzaroian zboże, bydło, skóry, 
bawełnę z Turkiestanu, wełnę, rudę żela
zną, owoce południowe« tytoń i Ł p. Su
rowce te moglibyśmy obecnie otrzymać z 
innycb krajów przyjaźniej dla nas uspo
sobionych, dając im wzutnian narze arty
kuły przemysłowo i do takiego prsekształ- 
cenia naszych stosunków handlowych ze 
względów politycznych dążyć , musimy. 
Ale w tyciu gospodarczem, jak wszędzie, 
istnieje prawo bezwładności, na mocy któ
rego nasz dawny związek gospodarczy t  
Rosją bez szkody dla organizmu nie mo
że być nagie i mechanicznie zerwany. 
Zresztą o przyszłych naszych stosunkach 
z R »ją nie można aądzić jedynie według 
dzisiejszych napręż mych stosunków poli
tycznych, Stosunki te są dziedzictwem, 
najprzód kilkuwiekowych wojen niepodle
głej Rzeczypospolitej z Cesarstwem Mos
kiewskie m, a później półtora wiekowej nie
woli w jarzmie rosyjski m.

Jarzmo to w yrobiło a Rosjan psy
chologię sytych gnębicieli. n iero/um ieją- 
cjćb  naszych aspirticyj narodowych, a u 
P laków może n«sdniierdj,w iaili«sość drę
czon ego  narodu, zaw szPt>odcJr*I,w‘e Pa~ 
trzącego i.a zamiary wschodnich sąsiadów .
1 dl .t fg o , aczkolwiek' bez entuzjazm u, a
2 należytą rozwagą^i rezerwą, należy nam 
jednak bacznie przysłutłuw ać się  tym g ło 
sem  ro yiskitn, kiór-s mówią o m ożliw ości 
pokojyw cgo, a nawet przyjaznego w spół
życia Rosji i P o lk i . D oorze też uważać 
należy, z jakiego obozu rosyjskiego te 
g ło sy  pochodzą, poniew aż w iększość ro
syjskich partyj politycznych , bolszew ików  
z » a le  aiących, zwalczała ich przedtw szy- 
stkiem w łaśnie za rzekomy czy istotny  
liberalizm  w stosunku do narodów przez 
car .t u,ar?m ionycb. C hw ilow e sw e powo
dzenie w walc<i i  nami w Jecie w 1020 
zaw dzięczają bolszew icy w łaśnie tem u, i e
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Dziwy dr. Lerna.
P ew n ego  dnia d otknąłem  p rzyp ad 

kiem  no^a le g  bucik  '.
P ro feso r  p rzyp «6zrza ł, że  to n ie

w in n e d o tk n ięc ie  j t e t  te le g r a fie /n em  
porozum ieniem  s ię  z E m m ą. T o też  
55 m iejsca  uznał, że  panna B ou rd ich et
i  uje s ię  chora i b ęd zie  je ś ć  u  c ieb ie  
w pokoju.

W tej ch w ili w a lc z y ły  u  m nie  
d v i e  n a m iętn o śc i. N ien a w iść  do sta reg o  
profesora i m iło ść  ku E m m ie. Jed n a  
w ołała  o b ój; druga o rozkosz. P osta
now iłem  ob ie  zad ow olić .

N a drugi d zień  wuj m i zapropono
wał w yjazd  do N nuthel, a że  w G rey  
o d b y w a ły  s ię  ja k ie ś  u ro czy sto śc i ludo
w e, m óg łb ym  sk o rzy sta ć  i z o b a czy ć  je .

—  Z p rzy jem n ością  wuju. Poje- 
c i l t m y  w cześn ie , bo m oże b y ć  śc isk  
ni; drodze, ła tw o  o wypadek.

—  E zeo zy w iśc ie , w o lę  d ojech ać do  
Grey, a potem  w sią ść  na p o c ią g  do 
N authel. B ęd zio  bazp ieozu iej.

To m i było  na rękę.
—  Jak  wuj uw aża.
—  P o c ią g  w yjeżd ża  o  go d zin ie  

8-ej. W rócę z  p ow rotem  o 6 -ej —  
w cześn ie jszeg o  p ociągu  niem a,

Z b liża liśm y  s ię  do w si. S ły cb a ć  
było z d a lek a  p o ry k iw a n ie  b yd ła , rżen ie  
koni, b eczen ie  baranów . M usiałem  z  
trudem  k ierow ać w zem  poprzez c iżb ę , 
p ły n ą cą  na jer in a rk  do Grey.

Pen >,dzy straganam i na p lacu , 
w id ać b y ło  i byd ło  na sp rzed aż . Jak ąś  
urow lnę 7.e -zw ieB ia ją cem l w ym ion am i 
targow ano, zag ląd an o  jej w zęb y . T am  
tuiitt' j&kal ita ia w w y a a  b ez  żen a d y

uderzywszy w strunę nacjonalizmu anty
polskiego, zdołali skupić do walki z nami 
wszystkie rosyjskie żywioły, wrogo do 
nas usposobione i datące do odebrania 
nam nietylko Wilna i Mińska, lecz i Lwo
wa oraz Chełmszczyzny.

My Rosji, ale3 i  Rosja nas, w naj
bliższej przyszłości gospodarczej potrze
bować będzie. Liczyć się jednak trzeba, 
te  o ile przed wojną Rosja zbywała w b. 
Kongresówce, a nawet w naszych w je -  
wództwucb wschodnich wiele swego z bo
la , to dziś po przyłączeniu do Polski 
Poznańskiego i Prus Zachodnich będzie
my ju t mieli zboże na eksport. Będzie to 
miało miejsce szczególniej wówczas, gdy 
podniesienie naszej kultury rolnej, umo
żliwione spotęgowanem zużyciem nawo
zów sztucznych i maszyn rolniczych pod
woi zbiory w całej Rzeczypospolitej. Być 
metę, te  powiększenie obszaru ozimin w 
roku bieżącym zrównoważy do pewnego 
stopnia spodziewany mniejszy teb urodzaj, 
spowodowany mroźną i bteśnieźną simą. 
Zbiory jeduak juz w roku ubiegłym były 
tak wielkie, że optymiści obliczali nasz 
eksport zbota zagranicę na sto tysięcy 
wagonów, a były nawet pogłoski —  zdaje 
się dosyć usprawiedliwione — że Nan- 
seaowski Komitet pomocy głodnym w Ro-  
Sji zwrócił się do polskich organizacy) 
rolniczych z propozycji wywiezienia czę
ści zbywających zapabów do Rosji, przy- 
czsrn Komitet miał naii płacić dolarami. 
Wobec znacznie większego, m t w zes łym  
roku, obszaru obsiew ów  ozimin w P olsce  
(przeciętnie o 26 proc większe obsiewy), 
wobec większego zużycia nawozów sztucz
nych, jest pewna nadzieja, że po p ;k r s -  
Ciu w ew nętrznego zapotrzebowania będzie
my mieli od 1 0 ) do 150 tysięcy wagonów  
zboża na eksport roku oieżącegu, nie li
cząc ziemniaków, które zawsze w Polsce 
były podstaw ow ym  artykułem eksporto
wym rduictwa.

Eksport p o h k ieg o  zboża i ziem nia
ków m oże uyć skierowany do Roaji zw ła- 
sz :a centralnej i północnej, w której 
niedobór zboża dał s ę odczuw ać nawet 
w norm alnych czasach przedwojennych. 
Tembardziej będzie to miało, m i-jsce w 
ci;;gu lat najbliższych, goy me ty ko > nie  
tyle przypadkowe n .ę-k i klim atyczne, ile  
b u k  inwentarza, naw ozów , zLożt. na za
siew , n iepew ność pr*wa wiasm ści, obawa 
rekw ;zyęył i t. p. skutki bolszew ickiej g o 
spodarki, d ługo jeszcze na żniw a fatalny 
w pływ  wywierać będą.

Aleksander Rlngman.m^

Ruch spóMzielczn.
S t o w a r z y s z e n i ®  s r o ć y w c o i »  

' ( D ź w i g n i a 11 w  - Ł o d z i .

W  d n iach : 14, 16, 16, 17, 21, 22 i 
28 lu te g o  W y d z ia ł Sp ołeczn o-W ych o*  
w a w czy  R ady O kręgow ej Z. P. S. S. 
od d zia ł w  Ł odzi, p rzy  sp ó łu d zia le  Zarzą
du sp ó łd z ie lc z e g o  sto w . sp oż . „ D źw ig 
nia", zorgan izow ał d la  ozłonków  k ażd e
go  sk lep u  p ogadankę z  d y sk u sją  na te 
m a t: zad an ia  n aszego  sto w a rzy szen ia .

O gółem  w 7 sk lep a ch  w y słu ch a ło

J iogadanki 250 osób. W  c z a s ie  za im u -  
ącej d y sk u sji zw racan o g łó w n ie  u w a g ę  

na n ied o sta teczn e  zaop atrzen ia  sk lep ó w  
w tow ary; od w oływ an o  s ię  do zeb ra
n y ch , b y  o d d z ia ły w a li na m niej u ś w ia 
d om ion ych  człon k ów , za ch ęca  ąc  ich  do  
w sp ó łp ra cy  nad rozw ojem  stow ., oraz  
w yrażono ży czen ie , by tef?o rodzaju p o
gad an k i u rząd zan e by ły  JaknuJczęsclej.

W  od p ow ied zi, w yjaśn iono zeb ra
nym , że  g łów ną p rzy czy n ą  braku w ie lu  
artyk u łów  p ierw szej p o trzeb y  w  s k le 
pach stow . pą n ik łe  fu n d u sze , ja k iem i  
stow . rozporządza i że  d o ty ch cza so w y  
z ły  stan  rzeczy  d a j f ię  u su n ąć w ó w cza s, 
g d y  w sz y sc y  cz ło n k o w ie  sp e łn ią  sw ój 
ob ow iązek  1 d op ełn ia  u d z ia ły  do uch w a  
lonej w y so k o śc i 5,000 m k. B y  za ś za
c h ę c ić  do w sp ó łp racy  nad rozw olem  
stow . w sz y stk ic h  członków , w ład zo  sto w . 
w inny d ą ży ć  do w /n o w ien la  z -n iech an ej  
p racy  ku ltur In o -o św ia t.w ej; urządzać  
p ogad an k i, o d czy ty , zw o ły w a ć  częste , 
zebrania , w ieczorn ioe  d y sk u sy jn e , uru
ch om ić n ieczyn n ą  od d iu żazeg  > czasu  
b ib lio tek ę  stów  1 cvyt*-lnię p ism , roz
p ow szech n i ć  litera tu rę  sp ó łd z ie lczą  itp .

Stow . s p ”ż. .D ź w ig n ia *  istn ie je  od 
roku 1912 w celu , jak m ów i j e d io  ze  
sp raw ozd ań , b y  d ow ieść , iż „ko- p era ty -  
w a jest n ajlep szym  regu latorem  cen
i najbardziej sk u teczn ą  bronią d la  zw a l
czan ia  w y zy sk u  i sp ek u lacji" .

M yśl za łożen ia  stow . b y ła  s z c z ę ś l i 
w ą, r  zw ija ło  «¡ę ono 6zybk<* co  dow o
d zi, t e  by I potrzebne.

W roku U15 stow . p rzy stęp u je  do 
w ła sn ej produkcji ch łeb a; w dwu lata  
później do „ D źw ig n i“ d o łączają  s ię  d w ie  
są s ied n ie  „k om an d ytów k i“, w ty in  też  
c z a s ie  st jw. p rzystęp u je  do Z w iązku  
P ol. stow . sp ż ,  zy sk u ją c  przez to c e n 
ną pom oc fach ow ą w uporządkow aniu  
g< spodarki w ew n ętrzn ej.

W roku 1918 stow . n ab yw a  dom  
lu d o w y , few tym  też  roku zaw rzała  w  
w całej p ełn i praca pojęta  w duchu  
sp ó łd z ie lc z y m , pracow ano na dw uch  
frontach.-g g o sp o d a rczy m  i sp o łeczn o -  
w ycł.ow aw iczym . D z ięk i tem u  stow . 
sta je  s ię  ośrodkiem  ż y c ia  ku ltu ra ln ego  
d z ie ln icy . Z w ie lk iem  p ow odzen iem  
p row ad zi sy s te m a ty c z n e  k u rsy  d la  do
r o sły ch , urządza  o d c z y ty , p ogad an k i

P rz e z  tan ie  zaku p y
jeszoze przód podskoczeniem e»n, 
firma Szmochel i Rozner, Łódś, 
Piortkowaka 100 1 filja 100, jost naj* 
tańsza w mleśclo 1 może najtaniej 
sprzedać:
Najnowsze palta damskie, kostjumy, 
euknte a wołny, szewiotu, bostonu,' 
garbardlny, Jedwabtu, ctamiay eWn 
suknie i paletka dla dzlowozvn«k, 
oraa garnlturkl i paletka dla chłop
ców.

z  w y św ie t la n ie m  obrazów , otw iera  bs- 
b ljo tek ę , lic z ą c ą  1600 d z ie ł treśo i roz
m aitej, c z y te ln ię  p ism — w sz y stk o  to cl«* 
s z y  s ię  w ie lk ą  frek w en cją .

Z w ybuohem  w ojn y w r. 1919 
s  p o w o d u  zm ian  w  sk ła d z ie  włatw 
Btow., praca o św ia to w a  u sta je  1 do obeę- 
nej ch w ili n io w  tym  k ierunku  się  n>® 
robiło. S p od ziew ać  s ię  jed n ak  n a lec i 
że  8 to w. „ D źw ig n ia “ rozw in ie  z  powro* 
tem  na sw y m  teren lo  p racę w ychow aj*  
czą  w śród członków , p on iew aż je s t  W 
program ow ą c z ę śc ią  zadań , d la  spełni®* 
nia  k tórych  sto w . istn ie je .

W  końcu n a leży  z  uznan iem  po® 
k r e ś lić  stan ow isk o  w ład z stow ., zabi«' 
g a ją cy ch  o p o łą czen ie  .D ź w ig n i“ z 
s ied n im i sto w . celem przyspieszeni» 
m om entu , k ied y  to na teren ie  Lodzi 
robotn iczej is tn ie ć  b ęd z ie  Jedna potęifl4 
organ izacja  sp ó łd z ie lcza  ludu  p racu jące*  
go, w m ie jsce  ja k  do toj pory, wiol'1 
drob n ych  i ek on om iczn ie  s ła b y c h  poj*’ 
d y ń c z y c h  stow .

Ł ączen ie  sto w . j e s t  konieczności*  
ży c io w ą , g d y ż  ty lk o  przez sp o tę g o w a n ia  
w ysiłk ó w , b ęd z iem y  m ogli zrealizow ać  
w pełni s z c z y tn e  id e a ły  ruchu spółdziol' 
c zeg o . f

2 « S i  w a  z y s z e n ia  Sp  
c u w  „W yzwól ttieH w Kon*' 

s in n ty n o w ie ,
D n ia  2 m arca r. b., w  godzinaclJ 

w ipczorow ych . W ydział S p ołeczn o- WJ' 
ch o w a w czy  Rady O kręgow ej przy Z.P.S.o- 
od d zia ł w' Ł<'d/,i, przy spółudziale Za-1 
rządu S tow . S p o i. „W yzw olen ie*  w  Kon
sta n ty n o w ie  zorgan izow ał dla członków  
pogad an k ę z d ysk u sją  na tem at „Zada
n ia  n aszego  sto w a rzy szen ia “. Pogadanką  
w zb u d ziła  duże za in teresow an ie  "¿roi 
człon k ów . _ -

W  czasie  ożyw ion ej dyskusji» ’’ 
tokowano giów m c luzplano wońó i oiuft'
tyczność gospodarki Zarządu, utysklwa- 
no na brak wielu towarów codziennego 
użytku.

W  odpow iedzi w yjaśn iono zebiHi- 
nym , że w in a  za dotych czasow y zły 
gospodark i spada w  pierw szym  rzedztfj 
na członków ; t/dyby człon k ow ie  więcej 
spraw am i sw'ego sto w . sit* iuteresowalii 
napew no n ie to lerow alib y  n ied o łęstw a  
czy  n ieu d oln ości. ♦

srra w d za ła  p łe ć  u królika# P o m ięd zy  
d w om a szereg a m i e tło p ó w ,-  liw eran ci 
p rzep ęd za li k on ie , c ię ż k ie  p erszeron y
i gru b e ard en y . J a k iś  p ijaczyn a  w oła ł 
na m n ie  „obyw atelu" ...

J e c h a liśm y  dalej. K arozm a ju ż  
s ię  ro zśp iew a ła , a le  je sz c z e  na trzeźw o, 
bez w rzasków . D zw on y  w o ła ły  na  
m szę . N a środku  rynku, przybrano  
ja k ą ś  bu d ę k w iatam i. Z apew ne tam  
s ię  od b ęd zie  g łó w n a  u r o c z y sto ść  d z i
s ie jsz e g o  św ię ta . .

Z ajech a liśm y  na d w orzec. Tutaj 
dopiero  zd ecy d o w a łem  s ię  co robić.

—  W uju, c z y  m am  ci to w a rzy szy ć  
do N a u th el?

—  A leż  n ie . D la czeg o  p y ta sz ?
— Bo w o la łb ym  tu zostać . N ie  

<Jubię kaw iarni, a w o lę  tutaj ua c ie b ie  
czek a ć , n iż n u d z ić -s ię  w ja k ie jś  knajpie  
w N authel.

—  Jak  ch c e sz . ^
—  Przedew -Bzystkiem  zajm uje m nie  

to  św ię to  lu d ow e. C hcia łbym  s ię  p r z y 
p a trzy ć . ty te jsz y in  obycaajom , które  
tak  ży w o  się  tu  odbijają, P atrząc  na 
to z b ieg o w isk o , od k ryw am  w  so b ie  
ż y łk ę  etnologa .

—  Ż artujesz, a lbo uroiło  ci s ię .
— P o w tó re  w uju kom uż zo sta w ię  

m a sz y n ę ?  O b erżyście , g d z ie  pełno p i
ja k ó w ?  P o m y śleć , że  m nm  p o zo sta w ić  
na d z iew ięć  god zin  w óz, w artośoi d w u 
d z ie stu  p ięc iu  ty s ię c y  franków , na lo s  
w iejsk  ©ii oberw ańoów . N ie, n ie ł  M uszę  
sam  czu w a ć  nad  w ozem .

W uja n ie  przekonała  m oja elo- 
k w en ey a . M usiał s ię  d o m y śleć , że  
gram  k o m ed y ę  i w każdej ch w ili m ogę  
w rócić  do F o n v a l p ieszo  lu b  na p o ży 
czon ym  b ic y k lu , ab y  w rócić  do Grey 
na g o d z in ę  p ią tą . P r z e k lę ty  s ta rzec  
U iózł zn U zczy ó  ed razu  mstfe p ia n y .

—  M asz r a c y ę —  p o w ied zia ł zim no.
W y sia d ł z w ozu  i —  o t czo n y  n ie 

d z ie ln ą  g a w ied z ią  — p od n iósł p ła szcz  
m o oru i za czą ł s ię  m u u w ażn ie  p rzy 
g ląd ać. P rzeczu w ałem  ja k ie ś  ruachj- 
n acye .

Wój w y ją ł nóż, od k ręc ił k ilk a  ka
w ałków  i w sa d z ił je  do k ie s /e n i.

—  Oto twój w eh ik u ł u n ieru ch om io
n y. A le , że  m ó g łb y ś  w y k ręc ie , na 
sw ój sp osób , dam  ci tego  rodzaju za  
danie. Za m oim  pow rotem  autom ob il 
m a b y ć  nep raw ion y . U zu p ełn ion y  P r ó b 
kam i i sz ta b k a m i tw ojej roboty. K uźnia  
otw arta. K ow al ci p o ży czy  p otrzeb n ych  
narzędzi. A le  to g łu p iec , k tóry c i nie  
p om oże w robooia — w ięc  b ęd ziosz  
m ia ł za jęc ia  d o ść  do g o d z in y  piątej.

A w id ząc  m oje o s łu p ien ie  d od a ł:
—  W y b a cz  m i M ikołaju i bądź  

przekonuny, żo rob ię  to  je d y n ie  w ty m  
ce lu , ż .b y  u strzed z ta jem n icy  n a szy ch  
prac —  a potem  w ierz m i, iż  d la  c ie b ie  
to  robię ta k że  —  d la  tw eg o  dobra. Do  
w idzonia .

P o c ią g  ru szy ł.
Na sz c z ę śc ie  m iałem  w  k u ferk u  

l ic z n e  c z ę śc i sk ła d o w e  m otoru na zm ia
nę. W krótoe m otor b y ł gotów .

W  n ied łu g im  cza3 ie  b y łem  ju ż  w 
F onval. U kryłem  au tom ob il w krzakach, 
p rzesk o czy łem  m ur i w k rótce  zn a lazłem  
uię w parku.

B y łb ym  m oże odrażu p o szed ł do 
pokoju E in m y, g d y b y  n ie  okropne s z c z e 
k an ie  od stron y  cra n zery i, k tóre odw ró
c iło  m oją u w agę.

...L aboratoryum ... N e lły ... To z e s ta 
w ien ie  p ea—i laboratoryum , za czę ło  p rze . 
sła n ia ć  p ragn ien ie  E m m y. Co ona m o
gła  rob ić w la b ora toryu m ? R ozum  za» 

j czą ł zw y c ięża ć . P od ąży łem  wr stron ę  
sza ry ch  budynków .

P rzech od ząc koło  żó łtego  pokojtf. 
n ad słu ch iw a łem , c z y  M ac-B oll je s t  *  
środku. P rzekonałem  się , że  je s t . P°' 
S z e d łj m dalej.

W la złem  na w js o k ą  so sn ę , al>y 
m ódz patrzeć, co  s ię  d zieje  w'ewnqtf*1 
b udynk u.

Ja k  m ów iłem , m ięd zy  dw om a p<j' 
w ilon am i lab orato fyu m  c ią g n ę ło  s ię  p»«' 
w órze. P aw ilon  na lew o  m iał dw a sz«' 
rok ie  w ejśc ia : jedno na d o le , d ru g ie  c11 
górze.

R obiło to w rażen ie je d y n y c h  dtz"  
do dw óch  d u ży ch  sal

Z m ojej w y so k o śc i w id z ia łem  ty l* 1' 
t ę  górną, ^ m eb lo w a n ą  najrozmaicioj- 
O bok s z a f  z lek arstw am i, s ta ły  stoi? 
p ełn e baniek , sło ik ów , retort, pudel«» 
na in stru m en ty  anatom iczn e i in®f 
p rzed m ioty , któro p ierw szy  raz w  życ»u 
w id zia łem . ą  •

D ru g i paw ilon  b y ł za daloko, ż*' 
b ym  m ógł w id z ieć  cok o lw iek . K toś taoj 
praw dopodobn ie m ieszk a ł. M ożo t t w  
N iem cy , a sy sten c i.

N a podw órzu  s ta ły  n ib y  lo że , jo“' 
na obok  drugiej —  k la tk i na w y so k o ^  
cz ło w iek a . W  ty c h  lożach  s ie d z ia i  
królik i, m m -skie św in k i, szczu ry , k°-ł
i inne zw ierzęta , ‘k tórych  n ie m ogłfi|' 
poznać z daleka. W szy stk ie  p oru sza , 
s ię  z trudem  lu b  sp a ły , zakopane  
słom ie . . , .

Jed n a  ty lk o  z k la tek  p ełn a  by‘‘ 
ruchu . A le  co w niej b y ło , n ie  wiew1. 
Zdało s ię  m y szy .

O statn ia  k la tk a  na praw o t>yi 
k u rn ik iem . D o strzeg łem  cz tery  ,
i k ogu ta . N ie g d y ś  w io d ły  w eso ły  .  ; 
w ot na podw órku, gd aoząc  
ilek ro ć  udało im  s ię  zad ziob »6 roba -  
D ziś , s ie d z ia ły  o so w ia łe , b ez  ruohu.

D. «• iU
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Chcąc w  obecnej c h w ili d o ty c h c z a -g  
sowo hraki u | A \ ć ,  cz ło n k o w ie  m uszą - 
koniftoauio Jalm aJrychlej d op ełn ić  sw o je  
od zia ły  (p rzew ażn ie 100 i 200 m arkow e) 
do uchw alonej w y so k o śc i 1000 rak.; przez 
Spełnienie teg o  ob w ią zk o , w zrosn ą  poe 
bratnie środki obrotow o s to w ,, a w  parz- 
a tem -  - zakres dzia ła ln ości gospodar
n e j .  Im w szech stron n iej sto w . b ędzie  
się  rozw ijać, tem  w ięcej k orzyśc i przy
n iesie  członkom .

P on iew aż poparcie cz łon k ów  j e s t  
nieodzow nym  w arunkiem  pow odzen ia  
■tcir., przeto w ła d ze  te g o ż  w in n y  roz
w in ąć iten syw n ą  ak cję u św iad am iającą  
członków , a’to przez: zw o ły w a n ie  częsty ch  
zebrań, urządzanie pogadanek , od czytów , 
w ieczorów  d ysk u sy jn ych , rozp ow szech 
nianie literatury spółd zie lczej i tp.

W  końcu zw racano u w a g ę  zebra-

i ym  na w rogą  ak cję  m n iejszych  sk le p i-  
arzy, k tórzyjsp rytn ie  w yk o rzy stu ją  do

tych czasow e braki gosp od arcze s to w a 
rzyszenia, w a śn ią  cz łon k ów  i zn iech ę
cają ich do da lszej pracy, pragnąc ob ec
ną sytu ację  w yk o rzy sta ć  d la s ie b ie  w  
® yśl przysłow ia: „gd zie  s ię  d w óch  b ije, 
tam trzeci k orzy sta “l

P od stęp n a  kam panja „pokrzyw dzo
nych“ sk lep ik a rzy  zm ierza  ao  teg o , by  
■tow. jwknujrychlej o g ło s iło  lik w id ację , 
w ów czas panow ie kupcy , od b iją  sobio  
na k ieszen iach  szero k ieg o  ogó łu  sp o ży w 
ców w sz y stk ie  straty , ja k ie  p on ieśli przez  
czas istn ien ia  stow arzyszen ia!

A k cja  sk lep ik arzy  dowodzi* że na
w et przy d o tych czasow ej słab ej g o sp o 
darce sto w a rzy szen ia , czu ją  s ię  oni n ie 
sw ojo w  są s ie d z tw ie  organ izacji sp ożyw 
ców, która zm u sza  ich do liczen ia  s ię  z 
Interesam i tu te jsz y c h  szero k ich  m as ro
botn iczych .

P o w y ższe  w in n o za ch ęc ić  m iejsco w e  
sp o łeczeń stw o  do popierania «stow., k tó 
re p rzecież  p ow sta ło  do w alk i z w y z y 
sk iem  i sp ek u lacją  i g d z ie , ja k  g d z ie , 
ale w K on stan tyn ow ie , m a w d z ięczn e  po
le  d zia łan ia  w ’ tym  w ła śn ie  k ierunku.

u 1 -

Korespondencie.

Wiec NPR. w Warszawie,
W n ie d z ie lę  <L 26 u. bm . o  god z. 11 

ra o  o d b y ł s ie  w sa li S to w . H a n o lo w -  
, Có .v, S  ertira 1 6 —-jai«c zw o ła n y  p r ie z  Z. 

O. N. P. R. w W arszaw ie , w  «praw ie  
k ry ,y su , b e z r o b o c ia  i wolUl s  reakcją. 

■R tf.rai, o d a rty  na rzeczo w y ch  danych , 
®ruz na m a ter  a łach  se jm o w y c h , — w y-

Eło s  ł  p os. G alińsk i, s tr e sz c z a ją c  p n a -  
teg  akcji Klubu N P R . w  kierunku u zd ro 

w ienia sto su n k ó w .
W d ysk u sji zabierali g ło s  k o l. kol. 

Dogna'*, L ew oskf, G oslaw sk i I Inni p o d 
k reśla jąc  k o n ie c z n o ść  en erg iczn y ch  za
ż ą d a n i  rządu, m ających  n a  c e lu  u su 
n ięc ie  p rzyczyn  kryzysu i bezrobocia, 
dow a g a ją c  s ię  u ru ch o m ien ia  r o b ó t  p u 
blice r.ych itp.

W tym  d u ch u  z a r e d la  rezo lu cja , 
Zaw ierająca n stry  p r o te s t  p rzeciw  o  d o 
konanem u tu i i p o n a d to  p rzy g o to w a 
nem u n o w em u  zem acliow l nu 8 g o d z in 
ny c z ie ń  pracy.

O krzykiem  na c z e ść  N PR . zam k n ię
to w iec .

Ośmida i Szkolnictwo.
B bljoto i Mia,  WR. i OP.

• O św ia ta  P o za szk o ln a *  p od aje  da
ne o  organ izacji b ib lio tek  - publicznych , 
* tó re  stw o r z y ł d o ty c h c z a s  W ydział o -  
£w;aty p o za sz  o in ej Min. WR. i O P -  
M a n o w ic ie  w ię k sz e  b ib ljo tek i pub liczne  
*ni©;s-- o u tw o rzo n o  w  C h ełm ie , S ied l-  
c ac , B ia ły m sto k u  i B rześc iu  nad B u

g iem . P ró c*  te g o  z o rg a n izo w a n o  12
m n i s z y c h  bib jo tek  p o w szech n y ch  w  
b. K ró lestw ie  K on greaow em , 3  na cb- 
sza rze  b. G alicji, 5 na P o m o rzu  i 13 w  
w o jew ó d ztw a ch  k reso w y ch .

K o * i  k u r a to r o w ie  ssk o fn i.
J o k  s ły c h a ć  w n ajb liższych  d n iach  

m ają n a stą p ić  n om inacje k u ratorów  n o
w y ch  o k ręg ó w  sekołr.ycht w a rsza w sk ie 
g o  i b ia ło s to c k ie g o . P o d o b n o  kuratorem  
w arszaw sk im  m a z o s ta ć  p. G rzegorz  
Z aw adzki, d o ty c h c z a so w y  d yrek tor  d e
p a rta m en tu  szi ói śred n ich  w  Min. o -  
św iecen ia .

Sprawy robotnicze.
P o s i e d z e n i a  S ą d u  f i& o l& ś e ń "  

s k i& g c .
W  dniu  7 m arca, w e  w torek , o g.

7 w iecz . o d b ęd z ie  e ię  p o sied zen ie  S ą d u  
K o leżeń sk ieg o  p rzy  Zw. „Praca*. W s z y 
s c y  cz ło n k o w ie  ob ow iązan i są  p rzy b y ć  
junktualn ie . N a porządku  d zien n ym  
e s t  jed n a  sp raw a z fab ryk i B lederm ana.

yaramnszki.
wmrnmmmmimmfmmummmtMtmmimmmm m

Wiec urzędników zakazany.
Ach* biedni c i urzędnicy!
I w iecem  się  nie uclesrą.
Minister od spraw wewnętrznych  
Z akazał wiecu depeszą.

W iec m iny m H i lak kwaśne, 
Jakby na edłi się ćwikły.
W szak w państw ie dem okratycznym  
Jest to  wypadek niezwykły.

Jakto? —  w ięc k a id y  ze sw obód  
Obywatelskich k o r y sta ,
A tylko z pod praw wyjęci 
Urzędnik I komunista?

Już sam o to  zestawienie
Wygląda w prost horeńdalnie, 
Ciekawym , ile m inister 
P odobnych  głupstw  >e;>zcze palnie...

Wszak d ość ju t  huery Warszawa 
I wielkie było  f*arian?p,
Jak to  wywłaszczał minister 
Dla p:wne} w dow y m ieszkanie...

A teraz zn ów  krok fałs:7 wy
C o nie zostanie bez eih a .
Dla w rogów  pana ministra  
T o  na ¡'zwyczajna uciecha.

Bowiem  m :nister do panny 
P odobny fest pr.-ei przypadek,
P o kii ku. krokach fałszywych,
Nastąpi f e i n o  upadek.

NEMO.

M l i i .
KulepdarzyH.

D ziś  T om asza  
Jutro W in cen teg o
V/schó<l słońca, 7 m. 14 
Zschód „ c ta. 22
W schód k się iyca  
Zachód *

6 m. 06 
4 m. 10

Y  Danina a samociiady. W zw lązkufc  
o p ła tą  nadzw yczajnej d an iny  p a ń stw o 
w ej, n ie i tó rzy  p o sia d a cze  sa m o ch o d ó w  
o so b o w y ch , zw racają  s ię  d o  d o w ó d ztw a  
d yon u  sa m o c h o d o w e g o  z u m o ty w o w a -  
nem i saw iadom ieniam ^, i a  sa m o ch o d y  
sw o je  przerob ili r a  c lę ła r o w e  łub pół- 
ć łę tsr o w a , ailbo t a i  s  p ro śb a m i o  w y
zn a c z e n ie  k om isji c e le m  zbadania  fak 

ty czn ej s iiy  s s m o c h o d o w e i, gdvź la ło b y  
p o d a n a  s iła  p rzez  p o p rzed n ieg o  w ła śc i
c ie la  je s t  m yln a  i p ro szą  o  p op raw ien ie  
ta k o w ej na ew id en cji sa m o c h o d ó w  pry
w atnych .

W zw iąz' u  z  tem  d o w ó d z tw o  d yon u  
ozn ajm ia , iż  prośby p o d o b n e  są  b e z c e 
lo w a  i u w zil^ d n ia n e  n ie  b ęd ą . ibjp

—  Za Rleprzestrzsgasri» przepiąć# sa
nitarnych. W yd zia ł zd row otn ości p u b li
cznej p rzesła ł do k om isarja lu  {rządu ua 
m. Ł ódź p ism o  n a stęp u ją cej treści:

W y d z ia ł zd row otn ości p u b l ic z n i  
p rzep ro w a d z ił o g lęd z in y  san itarn e  w 
p ó łn o cn o -w sch o d n iej czę śc i m iasta , p rzy  
tem  zn a la z ł w y so c e  a n ty sa  u ta rn y  stan  
na podw órzach , w  k la tk ach  sch o d o w y ch  
w  m iejsca ch  u stę p o w y c h , w zb iorn ikach  
na śm iec i n a stęp u ją cy ch  n ieru ch o m o śc i, 
k tórych  w ła śc ic ie li w  osob ach  niżej w y 
szczeg ó ln io n y ch  upraeza o p o c ią g n ięc ie  
do od p o w ied z ia ln o śc i karnej, s to so w n ie  
d o  rozp orząd zen ia  w o jew o d y  łó d zk ieg o  
z dnia 23 s ty czn ia  1 jed n o cześn ie  w y 
d an ie  nak azu  dop row ad zen ia  p o sesji do 
n a le ż y te g o  porządku  w ci;}gu 8 dni.

W ła śc ic ie la  n ieru ch om ości p rzy  u l. 
P ółn ocn ej nr. 7— M ich ałow icza , nr. l i —  
P. Landnu, nr. 13— M iłdrom a, 19— Ja k u 
b ow icza , 81— L u b iń sk ieg o , 35 -B e n d e r -  
m achera, 35— B ornsztajna, 25— B raum e- 
ra, 6 — D ob ran ick iego , 4 —  Sznję Kona, 
W ła śc ic ie la  n ieru ch om ości p rzy  u licy  
W sch od n iej 6, —  U rbacha. P rzy  u lic y  
Solnej 10— K ow alsk iego , p rzy  u l.’ Sofnej 
11— U n ik u w sk iego , 9— Bachajrjera, 7 —  
N atan son a, 6— K orniw asera. P rzy  u lic y  
P ira m o w icza  18 —  E rn sta , prt y  ul. N o -  
w om iejsk iej 11— Ch.ikom icza, 8— K iem - 
p>óskiego, 6— W ołk ow icza  i  U rbacha, 
4 —C ynam ona. bip

—  Wykrycia spelunki złodziejskie).
J u t  od dłuższego czasu p o lic ją  

o trz ym yw a ła  in form acje , iż \v „k a 
w ia r n i “  J a k u b o w ic e  przy ul. Za 
w adzk ie j zb iera ją  sf<? rófcna ' podej
rzane in d yw id u a , z a b aw ia ją ce  się 
w  g ry  hazardowo.

N a  m ocy po\vy$sżc£0 urząd 
śledczy zarządził re w iz ję  n a  gości 
w yże j w spom nianej „ .k a w ia r n i “ , 
sku tk iem  czego aresztow ano i  od-, 
s taw io i.o  do urzędu:: śledczego 30 
osób. P o  sp raw dzen iu  tożsamości 
aresz tow anych , część z n ich  zw o l
niono, zaś resztę, jako  ¡'o szuk iw a
n ych  przestępców  oddano w ładzom  
sądow ym . bip

—- Zbrojay napad. -W czoraj w n o c y .  
p o m ięd zy  2 a 3  y ooz in ą , w e  w si Gr:n- 
b sc h , p ow iatu  B rscziń  k ietfo  n a  p rze
je żd ża ją ceg o  m iesz  a ń a  T o m a szo w a  M- 
M. Szpjna n ap etilo  4 b an d ytów  u zb ro
jon ych  w  rew o lw ery , l po steroryzow a*  
niu S z ., zrabow ali ie d r ą  b e lę  p rzęd zy  
c resa n k o w ej1 firm y .T o m a sz o w sk ie j  p rzę
dzalni" i jed en  d i'w au — poczem  bezk ar
n ie  zb ieg li. W artość z ra b o w a n eg o  łupu  
w y n o si 1 milj on  m k. (bip

— Nawy tygodnik. U k azał s ię  M  1 
ty g o d n ik a  sa ty ry czn o -litera ck ieg o , p. t. 
„T am -T am “, zaw ierający  szereg  a k tu a l
n ych  utw orów  satyryczn ycli, ilu stro w a 
nych  zaak om itom i karykaturam i p. p. 
G russa, Peonaszki i S zyk ą. L uksusow o  
w yd an y  num er „Tam -Tam “ sp raw ia  bar
dzo d od atn ie  w rażen ie. M ielibyśm y tył-, 
k o  p ew n e zastrzeżen ia  co  do zb y t o so 
b is te g o  i n ieco  tryw ja ln ego  zabarw leniii 
n iek tórych  lok a ln ych  dow cipów . Spo
d z iew a ć  s ię  należy , żo u sterk i te  zn ik n ą  
w  n a jb liższych  num erach, a sa tyra  „Tam

-T am “ uderzy w  ton sz la ch etn ie jszy . T y
g o d n ik  w yd an y  j e s t  p rzez, grono osób  
ze  św ia ta ~ |tea tra ln eg o  ¿ d zien n ik arsk iego

i m alarsk iego , pod naoz^lną red ak cją  f* 
H onryka R ozm aryn ow sk iego .

Teatr, mezylta I sztaka.
T satr IHejtki, C sg le ln la n t  63,

*^)ziś o god z. 8 .i5  T eatr M iejski 
daje „Z em stę“— kom . A lek s. hr. Fredry. 
O gólne u zn an ie, z ja k iem  sp otk a ło  s ię  
w y sta w ien ie  „Z em sty“, daje p ew n o ść , i i  
tea tr  s ta le  b ędzie  w y p e łn ia n y  przez m ło
d z ież  i publiczność.

W  czw artek  n ad zw yczajn a  am ery
k ań sk a  k om edja  pt. „P otasz i P erlm u t
ter“; p ierw szorzędna obsada z pp. Z. N o
sk o w sk im  i L. W iśn iew sk im  w  rolach  
ty tu ło w y ch  daje gw aran cję, . i ż  p u b licz 
n ość  b aw ić  s ię  b ędzie  w y śm ien ic ie .

W sob otę  o  4  pp. d la  m łod zieży  
„M azepa“.

Polska YAlCfl.
Od k ilk u  la t pracuje w śród nas or

g a n izacja  popularnie zw ana „C iocią  
YM CIĄ“. W id z ie liśm y  ją  na fron cie  roz
d ającą zg ło d n ia ły m  i w yczerpanym  żoł
n ierzom  kakao i bu łk i, rozdającą w w ie l
k ich  m asach  lek tu rę treśc i zdrow ej i po
żyteczn ej, ja k o  p rzec iw w a g ę  o b fic ie  przez 
kordon przem ycanej literaturze b o lsze
w ick ie j . W id zie liśm y , z ja k im  zapałem  
przyjmoAvane b y ły  gry  ruchow e i ć w i
czen ia  g im n a sty czn e  w  w ojsk u  i szkoło  
prow adzone pod k iero w n ic tw em  in stru 
k torów  YMCA. W id z ie liśm y  liczn e  za
stęp y  m łod zieży  i lu d zi dorosłych  u czę-  
szcza jąeych  na 'w szelk iego  rodzaju kur
s y  i w yk ład y .

P ow ołan o  do ży c ia  K om itet O rga
n izacyjn y  P o lsk ie j YMCA. T w orzą go  
w y b itn i d zia łacze  sp o łeczn i polscy: dr. 
S ta n iszew sk i, prof. E streicher, dr. liolle, 
dr. Em il B obrow sk i, p. Bernard Chrza
n ow sk i, p. Bruno K ozłow sk i, inż. Land- 
sb erg , w ico -m in ister  Ł opuszański, p. 
Jan ow sk i, S k ąp sk i, Rataj, gen . C zykcl, 
p. Grohm an, m in. Chodźko.

N ied aw n o  b y liśm y  św iad k am i uro 
c z y sto śc i o tw arcia  D om u  P o lsk ie j YMCY 
w  W arszaw ie. W  p ięk n ie  urządzonym  
gm ach u  zn ajdujem y ęalp w y k ła d o 

w e  różnego rodzaju kursów  d o k szta łca 
ją c y c h  i fachow ych . M iędzy n iem i szk o 
ła  rad ¡¿ -te legra ficzn a , m echaników  trak
torow ych, szoferów , kursy handlow e. N a  

_ sa lach  gw arno 1 rojno. Do b ib lio tek i t łu 
m nie garn ie , Łię n^iodzież żądna c iek a 
w ej i pożytecznej lektury. Bilard i sza 
ch y liczn ych  znajdują zw o len n ik ów . Go
spodarz gm ach u  p. E dw ard L ew in  i j e 
g o  pom ocn icy  czyn ią  w szy stk o  co loży  
w  ich  m ocy, by g o śc ie  czu li s ię  ja k  u 
| i e b i c  w  dom u, by n a jw ięk szą  korzyść  
d la  s ie b ie  o d n ieśli. W .sch lu d n ie  urzą
dzonej k an tyn ie  za  m in im alną opłaty  
otrzym ać m ożna p osiłek .

J a k  nas in form ow ano w  najbliższym  
cza sie  m a p ow stać  Dom  YMOY w  Ło
dzi. . Józef Z ió łk ow sk i.

Z życia organizacji FÎ E! R
Z a r z ą d  i Q x i e t i l i c y  B r s ł u o  . i e j
zw o łu je  pow tórn io  zeb ra n ie  d z ie s ię tn i
ków  i p rzed sta w ic ie li fa b ry k  N PR  iu  
d z ień  d z is ie jsz y  (w torek). Z pow odu  
w a żn y ch  sp raw  o b ecn o ść  w sz y stk ic h  
konieczna.

B a c z n o ś ć ,  p r a c o w n i c y  f c o -  
l e J e . *  d j j « z i S o w y o i i u

C złon k ow ie  N PR . z k o le jek  dojaz
dow ych  zw o łu ją  zebranie w e  w to rek  7 
b. ra., o god z . 5 po poł., przy ul. Piotr-, 
k o w sk ie j 91, (w  k lu b ie  N PR .). Spraw j 
w ażn e.

S J z i ó

Y  W °̂Pu*arnem Konstantynowska 1 6  

H le lk ie  f iie iiy w a to  P r z e d s ta w ie n ia
pi>sedpfóvrleń z I2«w Atrakcyjnych «&sin©ff»ów» Tua»wie| ¥ia(k Fpaascaiskich-

U W A O A : W  sobotę i  niedzielę po 2 przedstaw ien ia , —  • —  —  r —  —  Począ tek  dziennego— o godz. 4 -e j .

Kino ..CORSO“»»
£ ¡ ¿ l í í o a  2 «

Û æ i à  P f f * e m j e r ^ a  1

1 * 0  r & z  p i z r w s z f  
w  Ł a d z i 2

W  im ie n iu  p r a w a
A m erykański dram at 
wr 6 częśc ia ch  z s ły n 
nym  ED D IE NO 1,0  

w  roli g łó w n e j
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« M i
D z i ń  P r e m j e r a  X  s e r j i !

Najpiękniejszy filsn świata!

LADY HAMILTON“

l ^ n ł ł f l ’ p rraz Trick! szerzy 81$ jej sławy echo.,,, 
te ll  HU, Oboó urodzona pod ubogą atr»echą( 

Prze* czar piękności 1 kobiecy ipryt,
Z niziny nędzy w darła «1« na »BCiyt,niziny nędzy wdarła #1« na anAayt, 
Ottsllfe gon 1 u8?, sławnego malaria, 
Spętała serce stratega—mocami

Wielki mon u mentalny’dramat w 2 serjaoh_l 12 akUeh,
Ilustrujący przygody ..................  .............
W roli głównej prze
lustrujący przygody najpląk. kobiety XVIII wieku.

cudna g f i 'le  Lian© H a i dostatniej doby — —

U tw ory  m uzyozne Solśle d ostosow an e i w yk on an e przez ork iestrę  aym foniozną pod k ieru n k iem  p. M. CH W ATA. 

Z powodu szalonych kosztów ceny miejsc od godz. 6-ej nieoo podniesione.

wm

KLIKTO

Lffiari

1

ul. Sienkiewicza iNs 40. 

Dziś i dni następnych!

„Za  Kulisami Książęcego Dworu“
Potq2ny dramat z żyoia arystokracji dworskiej w 6 aktach.

W roli głównej występuje ulubię- I | T P | A  M f l W A  
nica Publicznoficl, słynna i urocza L .L - .L //* \  W  AA.

P o czą tek  o g o d 75. 5 -ej, w  soboty, n ie d z ie lę  i św ię ta  o god z . 3-eJ po poi.

Teatr

S C A L A
CJeglelniana 18.

O statn ie  w y s tę p y  KRAKOWSKIEJ OPERETKI „NOWOŚCI“ .
Dziś 8.15 wiecz. 

po ra z  ostatn i

Księżniczka Foxtrotta
grana w  so b o tę  z  w le lk ie m  pow odz.

środa 8 i czwartek 0 b. m.
»łat ni

Dziewczę z Holandii

Dyr. B. Gawlikowi^ 
1 T. Pilarski.

Piątek 10, aobota 11, Dieta. 12 po poł. Niedz. 12 wieo* *
Premjera! Sensacjal Najnowsza operet.

Biały mazur Lohar»

sp ec . dekoracja  1 kostjumy«

!

r C h rześc ija ń sk i Dom
gotowych ubiorów damskich .

A. C a b a n e k
ul Napiórkowskiego J6 49 (daw n. Staro-Z arzew ska) 

FIUAi Plotrkowoka 16 275.
P oleoa  w ie lk i w ybór su k ien  l  b luzek  po cenaoh  

w y ją tk o w o  n lzk ioh  
s u k n i«  a ie w io to w e  od 4 ,0 0 0  m k . 
b lu z k i b a rc h a n o w a  a d  1,100 
b lu z k i a ta m in o w e  od 2 ,3 0 0

i»
u

P racow n ie  w y k o n y w a ją  w e d łu g  naiśw ieiiszyoh  
żurnali zam ów ien ia  z w ła sn eg o  lub pow ierzo
n eg o  tow aru  po oenach nader przystęnyoh . —

m

CENY KONKURENCYJNE.

Mamy saszozyt zawiadomić naszą Sz. Klijentelę
że wysłaliśmy do Łodzi firmie

E. PFEIFFER i S-ka Nawrot 16
transport Koniaku, towar przedniej przedwo
jennej jakości, jak w y k a za ły  próby le p szy od koniaku francuskiego

N. L  SZUSTOW i SYNOWIE.
CENY KONKURENCYJNE.

o
zX
c
SOm

Pi

f

Lecznioa chorób zębóai
Lekarza-dentysty H . P R U S S

145. Piotrkowska 143« 
flpj gr D la k la a y  ra b o tn io z a j. "7 M I 

2 a p lam k o w an ia  oraz w p ra w ia n ia  zę b d w  
h h h m  o p ła ta  po dług  ta k s y .

g
W
K
l i
K
W
K

Piotrkowska 66

'D r. med. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, ekś»“
nych, moczOpiciowych.

Priyjm. 10—1, 6—8, panie 
Południowa 23.

Dr. L. PRYBULSKl
S p e o ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, *•* 
nerycznych, mooEopłolowyo»

leczenie światłem* 
(lampa kwarcowa) 

o i 9—2 I 6—8 od 4 -6  dla P*< 
ZAWADZKA f i  1.

P. U. Z. A. P. P. 
Komisja Włókiennicza
Łódź, Aleja Kościuszki M I, III p.

o g ła sz a  niniejszym

Przetarg Nr. 5 T>ogołębski Władysław zagnaj 
-*-* karu zwolnienia, wydaaą *
29 Kall za.

na sprzedał:

wydaje smaczne obiady od 200 rok.
(«! i kolację ala kartę od 250 mk. 
i f
V, Codziennie św ieże  flaki
»»
K porcja ISO mk»

r-
Ajentura Prywatna 

Wywiadowcza i Detektywna
M. B. Bezyk, Lóćł, ul Kilińskiego 140,

załatwia sumiennie wscelklego rodzaju wywiady, 
wacje, wyśledzenia, atreeżsnia l i p .  

Zastępstwo w Gdańsku, Warszawie 1 Poinania.

przędzy bawełnianej, odpadków bawełnianych, 
wigoniotfych szarpanych i nieszarpanych.

O ferty a podaniem  cen y  loco  M agazyn K om isji W łók ien n iczej, n a leży 
c ie  o stem p low an e, w in n y  byd sk ład an e w  B iurze K om isji najpóźniej do dnia  11 
m arca 1922 roku w łfjo /o ie .

W adja w  w y so k o śc i ro proc. oferow anej su m y w in n y  być złożone d a  
P . K . K. P . w  Ł odzi na rachunek K om isli W łók ien n iczą) M  477, najpóźniej do 
d n ia  10 m arca 1022 roku włąoznie. P ok w itow ań *a  P. K. K. P . przedstawiać 
n ie  potrzeba.

O tw arcie k op ert n a ttą p i w  B iurze K om isji W łók ien n iczej  ̂ w  dniu  18 
raaroa 1922 roku o  god *. 4 -e j po poi., poczem  n iezw ło czn ie  zarządzony zo sta 
n ie  przetarg  u stn y , poozynająo od  n ajw yższej cen y  ofertow ej.

W  przetargu  ustn ym  w ezm ą u d zia ł Jedynie oi oferenci, k tórzy  ofiarują  
w  przetargu  o fertow ym  oztery  n a jw y ższe  ceny.

P rzem ysłow cy , k tórzy  przerabiali baw ełną  d la  K om isji W łók ien n iczej 
b ęd ą  m ie li w aru n k i u lg o w e . W arunki p rzetargu  w in n y  b yć podpisane p y iy  
z ło żen iu  oferty.

Próbki, in form acje i szczeg ó ło w e  w aru n k i—w  B iurze K om isji W łó k ien 
n iczej od god z . 9-qJ do l l - ł t f  rano w  dni p o w szed n ie . *

Chorom skórne i weneryczni

Dr. LEWKOWICZ
K o n stan tyn o w ska  l i

od 9 — 1 1 od 6 — 8 wlee*. 
Pani# od 5 —--6 po poŁ

690-3

IMłiewicz Aleksander za*:«  ̂
* paszport niemiecki, wydany * 

Łodzi, kartę powołania * P. K. «• 
ksląiftczkę z Pol. Zw. Zaw. i *** 
wladozenle małżeńakie. 562—*
/'robelnj W a c ł a w  z agub i lT śa iM  
"  ¿«mobilizacyjną. wydaną * 
LnbHni*. :> T ^
Altler Emil zagubił kartę be/'«’* 

wirowego urlopu, wydaną * 
w P. K. U. r>9«^

iotera Stanisław, acz. ki. IV

t,: A* A- KnP^? Dębowe szprychy

najpóźniej uo y  i  zagubił matrykułę, wydani* 
przedstawiać y  P. Glmn. M. W  Łodzi.

Potrzebny
damskie szpilkowe roboty, 
wtot i i .  m. 24.________ ¡>92^
Frzybląkal się pie^
wilczej my.^z buiij siyjł, og<l# 
dluai. Jest do odebrania, Miek* *2 
u Tys zeń ko, ______ 59l^r
Frzybląkal się p!5®
biały, żóite łaty, rasy hatt. f 1*'. 
wy wł8Śeio'el inołe ode^rai 1 
zwrotem kosztów. Plo’rkott's‘
Xt 28, zakład «toUrski. __
Qarapławskl Stanisław zag«  ̂
O paszport niamieckl, w7i3 i  

Łodzi. 570-3
■y.
txyay do tajrola. Płac; a*)wylaz* 
ceaj. Łaiaik, Bcaadjkti 28, xa, 15 
parter. _______________28—86«

ny, (arUerob«, fntra, ntszysy d# 
•zycU. Plaeą a«itep(e]. Wajo- 
rejcA, Besedykf« M 19. 3 5 2 -W

wiśne. anebe, do clęiarowych I 
lekkloh kół nadeazły. lolcca 
•kład drzewa, Franciszkańska 41.

WfiUwcM W #i«w 4dakł ŃiP.H i w M itL f}ociono v  drakami ‘" jtw **  VrMlasd f. HedtKta-f odyow tcU iu iity  FAW iiia

*


